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CERY OSŁOSIIN:

Kraków 
z kotu ptaka.
W  dalszym ciągu podaje* 

my mws zdjęcie, dokonane 

z aeroplanu nad Krakowem.

Rycina przedstawia w'do'K 

Placu św. Ducha z teatrem 

im. J. Słowackiego i kośco- 

łem św Krzyża.

Prsed

t u w ś r * % .
Przyślijcie nam kartą pacito rfą 
ze swym adresem, a wzamian 
otrzymacie zu p ełn ie  b«*r.j»i*a* 
tn ie  ilustrowany k?talog 
kiego rodzaju wykwintny di wy­
robów sukiennych i maruiaktu- 
ry, .ufr zbędnych  w każdym 
domu. W ten sposób zapozna 
cle się szczegółowo z rejlep- 
*zymi wyrobami pierwszorzę­
dnych Fabryk i Tow. Akcyjnych 
i przekonacie sit;, jaka olbrzy­

mia różnica jest między nasze mi cenami 
fabryczneml a cencm, w Waszej miejscowości 

Adresujcie: 4811

Firma handlowa B^KSZTEIN i Ska
E ia ^ t o b ,  sk łady  fa b ryczn e .

C z i c z e r i n  w  W a r s z a w i e .
Cziczerin wobec Perski w Genu? i Rapallo. —  Niezachwiana poko- 
guwość Polski. —  Ce-! wizyty. —  Przesadna serdeczność towarzyska

Czicze-ina.
obalenia łrak( =łtn wers uskiego w  rokn 19! L1
gdy wojska czerwone "tah pid Wais^awą. W 
Genui wreszcie pieczętuje Cziczerin swą poko­
jow e j uoiaszem z Niemcami. / 

P io t o j  sa*jye te chybiły celu tylko dzidki isto­
tnie pokojowej Jolityce Polski, która puszczając 
mimo uszu bezczelne oszczerstwa Cziczerina,

dla Psfi asalrodnioisych w W w  sch i waso- j 
wniccla ro zp o c sy n a  s ią  9  p a id z ie r iu k a  b r .  '

f9
4833

w  s*fe©l© U m l u  i sstreia 
J ó z e fin ie **, u!. «luąa tl.

Z@?« a cod z ien n ie .

Emerytowany irsfeiir $m.
od pięciu lat nieuleczalnie chory, ojciec trojga 
drobnych dz'eci, znajduje się w skrajnej nędzy, 
nie mi ją' żadnych środków na opędzenie nawet 
najniezbędniejszych <r odków do życia, prosi o ja­
kąkolwiek po voc.— Datki p rzyjmuje fldministratya 

.11. Kuryera": „Dia chorego prof.” 4334

Kraków, 3 października, 
(at) Komisarz spraw zagranicznych rządu 

moskiewskiego, Criczeró ,.zawitał*; do War­
szawy, wracając ze swej jesz.ze genueńskiej 
podróży.
,Cziczerin nie jest osobistością obcą dla opinii 
polsk ;j.

Jak wiadomo, jest on bliskim nawo1 krewnym 
arystokratycznej rodźmy krakowsku] Pr.słow- 
!;ldchr Hr. Puslowska jest rodzoną siostra ma­
tki Cziczerina. Stosunki jednał rodzinne zosta­
ły jeszcze przed wolną zerwane z powodu zbyt 
skrajnych przekonań Czczerm«

Pn czterech latach urzcdowwa w koimsa- 
ryacie spraw zagrań cznvch wstępuje Cziczerin 
w drodze z Berlina do Warszawy, które tak u- 
silnie pragnął w r 1920, że nawet na miarkują­
ce jego zaborczość glosy d^ploraacyi angieł ikiaj 
pozostał głuchym, pchając nieprzeliczone hordy 
czerwonych muzyków nad Wisłę. Przybył, 
aby oświ.?dczvć, że „Polska i Rocya porachują 
pokoju". Dziwnym się musi wydać takie o- 
fwiadczenie Cziczerina, który w ' ̂ ak me pomi­
nął /adnej sposobności, ba sposobności te s/tn- 
iznie stwarzał, inle tylko na Polskę napnęff. 
Wystarczy przypomnieć nieprswdojiadcuEą 
wrircst ilość not, zredagowani ch w sposób ;ak- 
najbrntalnieiszy ped adresem Polski. Rob te 
były jawnym dowodem dn\ n ze zobowiązań 
traktatowych, prewokacyj, które niestety z u- 
gmntowańiem pokoju nic wspómeco nie 
imały.

Aby ocenić należycie inteneye Cziczerina w 
stosunku do Polski, trzeba przypomnieć, iż je 
szcze bezpośrednio pr~ed konfeiencyą w Denni 

iczerin nie waksl się czynić Niemcom ŷrzu- 
tów, że nie śmieli -konrystać ze spos< >ności

me pozwoliła naruszyć swej zasadnicze' linii 
politycznej, zmierzającej trwale i konsekwen­
tnie do ugruntowania pokoju. Szczytem lojal­
ności i pokojowjści Polski była konferenc\a 
z Cziczei\nem, na jaką, zdecydował sie p Sku- 
innat w  lisi "i, kiedy na protest Polski wraz z 
protestem wielkich mocarstw przeciw +raktato- 
wi w Rapallo, Cziczerin w sposób niezwykle gru 
biańki zaatakował Rzeczpospolitą, uważając 
ten protest za naruszenie traktatu.

Ta konlerencya podjęta wtedv z prawdziwem 
zaparciem się siebie przez naszą dyplouacyę 
zapoczątkowała okres wizyt sowieckich dyplo­
matów w Polsce.

Jalnż. jest cel wizi ty Cziczerira? Ol^cyalne 
oświadczenie komisarza ludowego podaje jako 
puwod wizyty osecny stan i  rozwój stosunków 
połsko-rosyjskLA. Dotvczy to w pierwszym rzę- 
dzte rozwoju wzajemnych stjs :nków gospndar* 
czych.

P. Cziezeiio oświadczjł- „Dokąd liandel po­
między Hc&yij a Polską nie dał jeszcze powa­
żnych wyników w skutek wen^Lznych nosno- 
daiczych ti,u,'no6oiJ ̂ iosy1, jednak niezmiernie 
szybko Dostępujące wzmocnienie i polepszenie 
jej położenia gospodarczego •— wytworzy juz 
w najbliższej przyszłości możność znacznie szei 
„ego rozwejn handlr z Polską. Zadania po?łi- 

wiono przed Rosyą i Polską przez traktat Rysri, 
są tak wielkie, że wprowadzenie ich w życie

© digitalizacja mbc małopolska ol
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napotyka na poważne natnealr- tr dnoScl i wy­
wołuje wzajemne ska-gi. Jrudności te są sto­
pniowo likv"dowane i im dałej, tom mniej kwe- 
stva ta będzić opływała na polftko^syjSkiG ŝ o- 
sunk, Konsołidacyft wewnętrzne; tytuacyi Ro- 
syi i wzmocnienie js; syhi&cyi międzynarodo­
wej wpłyną poci każdym względem dodatnio na 
wzmoefenie przyjaznych stosufytóW półnadzy 
nią a Polską'

„Na wzmocnienie ptiiiażnych | ilsko rosyj­
skich stosunków **■ oSv, >adczył Cziczerin —  
wpłynie w znać# rei uporze jawarcs- tuni -.vy o 
obustrtfetiem roułjtóJentji. Również znaernym 
] rokietn naprzód bMzie podpis&ftie umowy nan- 
dlowe;“.

„Tereli dotąd unólno poIJftczna sytu.i*ya Eu­
ropy i udeiał Polski w tych lub innych micIzy- 
narodowych kombimięyach wpły >va»y na jej sto- 
simek do Kosy i, to faMiaceaia.ee się obecnie * 
sprawach zachodnio-europejskie n zmniejszenie 
naprężenia sytuacyi smacznie ułatwi usunięcir 
nieporozumień pomiędzy Polską a Rosyą, zaś 
parzesiteftłe wśchodni3 może się odbie i'jemni! 
na poUfecuneJ S> tuac'. i we wschodniej Eutypie 
w tym tylko wypadku jeżeli Rumunia itz7 jrn’e 
aktywny udział w walce Anglii i  M j j  Enteaiy

przeciwk* TarcyŁ Polak* przy ‘■sj opSłnej sytua- 
ryi »noże odegrać ~olę pHi^fika^rki'*.

Pożądanem byłoby, by można obeenic w War­
szawie ustalić stanowisko Ros-i w odniesiaiiu 
do srerem  spraw europejskich, oiaz^ spraw poi- 
sko-rosyrjskich, —  lec* czy zapewnieniom »3*i- 
czerina można wierzyć i zaufać? Dotychczaso­
we dośwn .deżema mówią Zgo'z co innego.

Podobno Czicserin rrdby bardro „przejąć na 
konferercyi" przywódców stronnictw sejmo ■ 
wych. Miał się nr.wet zwierzyć, ngrennie ma 
Łj">«!Źy ca zetknięcia sia z n. Łmansławem Grab­
ski ta, ktćrsgo taktyce w Rydze uawdzięcz utrey 
n̂ anfo przy "Josyi Mińska.

Trudno uważać tego rodz iti afiszowanie si? 
z chętią nawiązywania stosunków towarzyskich 
za i rzy?ZTroiie. Wyglądałoby to na zbytni-** po- 
chopńośe i przesadny grzeczność. Fiiflniesay 
cokołowego i znodn-^o wspóŁLyćla z Scsrą. — 
ale tu pragnienie nie może j tosuwae się aft «?r 
•?atrae>®ia wiasnago szacunku. Na towarzyskie 
stosunki trzeba czemś zasłużyć. Może więc łe- 
piejby bj h>, gdyby p. Cziczerin ograniczył się 
do roli gościa ofieyalnej Warszawy, —  a w Mo­
skwie wykazał, że serdeczność jego nie bym Kła­
mana...

, JM»! saun 1 1
„Raczej Moskale ii hajdamacy, niźii Piłsudscy i .'toratowtez^* 
^arccS.-demokratyczna kampania w sprawie kresów w^ehoctaieh.

Kraków, 3 października,
Zaślepienie ptótyjnfc narodcw>j demokraty! 

prowadź i jii/. wproś* “  do ,«za!e> siwa i abfc ni. 
Niedawno „Gazeta Warsz." podała wiadomość o 
siwo rzep i u t. Ew, „Zjednoczenia pańSii nwei O 
na sii -ssach*’ d idając do tej WadomoSci krótką 
notatkę, które] konkhizya dosłownie brzmi: 
„T istę tę należy zwalczać".

\Y numerze z soboty BO Wrzenia, tensam 
certralny organ narodow^-demokr."tyczny w>- 
slępuje ż wauowuą nepaścrą Sa ajedńjicz?’ ie 
kresowe.

Zanim przY^wo^dzimy kilka oś^iadczetf i „re- 
welacyi" „Ua^ety ’W ars~aiP*Mej“  wartoby_ po­
krótce zaznajomić opiiiie nolską z | oustankjs, 
chaiakbjEm i  cćlaLi ^“ Jediittćzeaia Państiro*
BO na Kresach".

Zjednoczenie państwowe powstało niedawno 
na ieździe w Baranowiczach, siaJioWiąc w 
trzech r̂opwódStWacdi wschodnich bloit szerefln 
stionnicijy polskieii. Znalazły się Więc tein: 
Związek kresowy, c”ganizacy i grupująca prze­
ważnie viu.iarkowani iemiaj^iwo mlsLis, P. S. 
L. Pia;t 'sastę̂ miąca ind włościański i Unia fcaió 
d^wo-paiiptwowa, jako przedstawicielka inteligca 
cyi W  kot tal t z tetoi_ li^poWńnfemi Weszły 
te o^gauisacye nkrntńskie ’  hialoraskie u . Kre­
sach, które sl«>!tic na gr-.^cis pańs;woi.>£ei pol­
skiej przeciw lawiają » §  blokowi *an [sfwści 
r u oriowych.

Celem „Zjednoczenia pał»slwowcgo“ na Kre 
sach jest przrdewszystkietis *ajiewcion5» w  tycŁ 
okręcath o mtótó&neł itiffatici joknajwięc^ iran- 
datów poklsic! a to filównie przez akcye prze- 
ciwkr blokojri uniejsa^ści. Skupienie kuku 
stronnictw polskich w  jeden bh-k *na zapobi^ h 
r o «r tm Łenin bIjśśw polskich, a akcya wśród 
praworządnej cZęŁci tldności obcoplemieiinej 
zmniejszy mewątpiiWie ansr blfekn mniejszo1- 
ści.

Zjednoczenia państwowe na Kres?ch jest 
więc ^ni “'■tjanizacyą fciSłe partymą, aiń r.a 
aie Jest flecśwk- lewicy, reprezentowanej na 
Kresach wschodn^h pfZee radykalnie demago­
giczne „W rm te ie " . JS&jiepsZyn symboleia i- 
aiotaie latryotyczne^o i  państwowego stanom - 
ska „Zjednoczenia" jest fakt, te na Jisg«' ctele 
[tai 41 męczennik Mińska, ks. Ibisknp ŁoPsjust̂ . 
kłóry ibecny był na Zjeiidzie baianowickim.

Akcya „Zjednoczenia" wśród »adności obet ple 
miennej y^aała jui' mwne r-Enltaty czego do­
wodem jest udział w "jEidSia bi»aaoR ».kim. »r* 
cfbi Kapa y*awosLw sflo, Dy<w Izepo, *. dek’9- 
racye kiłku białoruskich i Ukfai)%k(eh zw'ąs 
kćw pc1itvcznvch.

Zdawałoby się wi^c, Se ka&!f iiaiodowomy- 
ślący Polak, powini^nby popisraft ®
p*i;ŷ a:tnJsiai nie wy stępy w prztr^yko nie;

aBr^B^wnift.
Tymczasem ^  jak zaznaczyliśmy na _w tó  

pic —  Razeia W  i^aawska1' czyni inaczej. Dla. 
niej wy^areg i, £e jZjednoerenii ‘ uwiera mię- 
4zy innymi nazmska ministia rpraw zaąrani- 
cznych ^arutowiora i  pana .(and. PiłsadsŁitmo- 
który na swoje „nieszczęście" jest bratem Na­
czelnika Państwr,. Blatei o lisię należy z « alczać.

I oto „Gazeta Warszasfska" z niesłychana 
ironi% p̂ sze o zjeździć £ aranowickiin, \f je­
go prezydyum „zasiada, i w nieapcdsdewanej 
^ous. e biskup katolicki i fiisku) prawosławny".

Fsi^dza biskupa Łozińskiego obrońcy Miń­
ska i więźnia sowietów nie posą&La chyba „Ga­
zeta Vi lrszawska" o anfyn r̂odr\ e tends jcye. 
Jeżeli więc obok niego w prezydyum zasiadł 
prałiDstewny iLostcjnik ko^ci^ny to mpże to 
tylko Bwiadcsyfi kon y t̂nie u lojalntści osy- 
waso1*łkifij tes,o ostatniego. Wobec wpływów 
zaś, jakie biskup prawosławny posiada, z racyi 
urzęon na swych wiemycb, łakt ten jest chy­
ba dla idei państwowej prlsade<> dodatni

Dalszym „zarE^.eir" „Gazety Warszawskiej' 
jest fakt, źe „Zjednoczenie" podkreślając silnie 
w swe ,ra programie polską ideę paliwową za­
znacza, że wybrani z je^o listy posłowie popie­
rać Dędi intejfezy kraaj-<vc i  ś-d rei'inr,o rolną 
b%4ą ntars i sig nn *ł«owads; 6 , z uwz^^dnia- 
nisa intereŝ  \ ludności kresowej.

Odzież H jest zbrodnia? Przecież każdy po- 
neł wybtany z jakiegcś trcdowLska przytzeii , 
fte inl̂ fas T̂T danego ośrodka b̂ < rie bronił. 
W  cytowanych słowach ttfem- Eiczego, csby 

sprzaciwialo inteu^^ń polskiemu w pr®- 
cil^tawianiudo prosraa-^w konkuruj^sjgo ze 
„Zjednoczenie®" o mandaty bloku m:â eiozości 

„Wyzwolenia*1* Co zaś do - rzyss lej d:'ałal- 
noś 4 „Zjednoczenia" to chyba „GazeU Wkr- 
- ławskr" nie oLawia się, by np. pj -.y wykona­
niu refcrny rolnej ks. Mskap Łoziński i  mio • 
teowi ziemianie chcieli krzywdzić żywioł poi- 
ski.

Logiczna argi:i lentacya na nic s jednak nia 
przyda. Dla „Gazety Warszawskiej ' miarodaj­
ne są tylko arguu>£nts parł? jne. Niech idea 
pańr twr wa na kresami zostanie osia!. jna, 
mifich licsia  pos&w polskich żmeisjs 'i dę o 
gołowSi by leH  z kresów nie wysseSI żadsn 
5 n -aratow -  fta to  fan P ils^sM  i  żaden 
iamtejssy amiartiwtt -* rie-aiani 

Jak na pism o „narodowe" i 
nies2a lc^ika.

czyf’
lak moina z anioła zofta# dyaWem.

Kraków, 3 paźaeierniki.
Pan Skulski i prupa ‘ atolickc*ludoV a idzfs 

do Wyborów tamodziełnie tworząe t. zW. „Cen­
trum polskie” .

O kontakt N. D. z gripą Małakiewicza roko­
wał przedwczoraj i wczoraj bawi*cy w  tym ce­
lu w Krako.yie profesor Stanisław Gvabski. 
Akcya jego —  jak już pisaliśmy —  spaliła ua 
panewce i  p.Gia^ski zapo\viedriat walkę na 
Może,

llokov ania narodowej demokracyi z panem 
Skulskim (podobnie zresztą jak i  z arupą Ros- 
seta idącą równin samodzielnie do wyborów

doprowadziły tylko do lokalnycTi kompromisów.
Eftho łych nie udałyrh rokowań z grupa- 

rr i t. zw. „Gentrum polsk igo”, st*aoui gene­
ralna ofe izywa narodowej deTHokracyi prze 
ciwko wods "m i programowi wymienionych 
grup. „

Pisn.a narodowo - demokratyczne ^orsst raj? 
zresztą front kampanii na wszystke inna Qiapy 
środka i  ndowadni“ ' i  wbrew doświadczeniom 
europejskiego parlamer.taryzmii, że „ani- 
ćtwa Środka są M Sejmie qr?a niepotnwbr .

Najpociejzniejszym i najoaidziei charaktery­
stycznym przykładem metody walni obozu na.-

T E A T R  M IM- JU L S W K  -tC R lbU O . m

„MAKYA STUART"
drcmat w 3 aktach, 10 odsłonach Juliusza S ł o- 

w a c k i e g o.
Unikając kłamstw konwencyonalnyeh, wy-nam 

otwarcie, że ,,Marva Stuart ' nuży. Dokonał 
się widoczny, a zbiorowy prze-tfrót w sferze wra­
żeniowe; zapowiadany już oddawn i, przepro­
wadzony do końca kataklizmem Wielkiej wojny 
Zerwała się. nić jtradyc] . kulturalno-artystycznej 
a to zjawisko nie mo/c się odnosić do owych wi- 
d/ov powojennych, którży wogóle ;-.adnej tfauy- 
cyi me posiadali

Tak/.e i ta gatsc iuedol.;tków, która i dawniej 
uczęszczała do teatru i zdobywała się na stan 
estet\czne; ekstazy, patf7ąe_ na diiera „mi­
strzów" — juz dziś nie. urnie obudzić w sobie 
tego rezonansu.

Zmienił się duch czasu —  obudziły się tęskno- 
tv, ktorvcb me zaspokaja maska tragiczna sta­
rego tvpu narzuca sic, ju/ tu i ówdzie zauw a­
żona, konieczność wynuany wartości, u nas tein 
bard/lei zrozumiała wobec zasadniczych różnic 
w układzie warunków politycznego bytu. Wszak 
cała napza wielka twórczość strojona była na 
obczyźnk wedle kainertonu śmierci: —  a teraz 
wołu ku nam wielkie, promienno, słońcem bierz- 
n.ou. ne Życie. Ono doma;,a się pieśni —  nowej, 
wielkiej i pełnej, wolnej od pozy i wszelkich tru­
pich kosęmar jw’, dnia wczorajszego.

Przeżywamy —  jak się zdaje *— przykrą chwi­
lę próżni, która pojawia się na przełomach. Już 
ws czerpał się wszelki epigonmn - a jeszcze, 
nie nastąpiła wyraźna krystauzacya nowych 
wskazań, utrudniona zape wne na skutek Mębo- 
k’ch wstrząśnień powszechnej rzezi. Jeszcze nie 
wyłania sie z zamętu świat nowy i nie da się do­
kładnie oznaczvć„ co | gruzów starego przejdzie 
w skład idmiennej budowli.

Wyklęty nrzez Wyspiańskiego Geniusz ro­
mantyzmu zeszedł do nudziemi —  to nie utesa 
wątpliwości. Pkońcsył sin jego gest patetyczny. 
Wszelka n eszezerość alektacyi —  już nas 'iie 
ułudni. Tylko to, co w  nim było mówione po pro 
stu i ?, krzykiem lub co nie "ostało dtuzhe ry- 
mein, w ki'rym odb*.a się nieśmiertelna mełodya 
sier —  to nrzetrwa.

Tembardziej w  teptrze, który odtwarza poety­
cką. w .zyę plastycznie i przemewia żywem sło- 
■\vem. Tej próby ósma nie wytrzyma, już dzis 
niejedno dzieło, zaLczone do t. Zw. wielkiego fe- 
pertuaru.

I dlalręo, jak sadze. „Maryn Stuait" —  nnżv. 
\m  mo/na zapominać, że jest to mJodzieńczv u- 
twór polsKiego byronisty: że przewasra w nim 
stanowczo pierwiastek obcej lektury, a miano­
wicie dramatu francuskiego, klory sam w- ’ «?ł 
sic w  sztucznie i obcej dla siebitó enńeteko-nie- 
mieckiej glebie; że brak przeto usacłu ’vła- 
sim kości pacierzowej, którą sastępuje papier, 
prze ważnie fałszowany koturn, gest sxeroki, a  pa 
sty, frazeologia buina, a  p łyka.

© digitalizacja nibc malopotska.pl

Dopiero studya nad Szekspirem nauczyły 
twórcę „Mazepy" prawdy i siły a przeto „Ma- 
rva f  Juart" była zawszo dziełem wielkiem o pię- 
S { - j  fo rm ie  wiemza i kilku - ysach, w l tórycb 
już znać lwi pazu".

Nie znaczy to jednak, ażebyśmy byli przeci­
wni wznowieniu tego dzieła. Owszem —  znajo- 
irość iego w warstwach jak najszerszych jest 
konieczna. Należy do elementarnych wskazań 
wiedzy o wysiłku tych, którzy prowadzili łod i  
polskiego ducha popi zez odmęt niewoli. Wska­
zuje —  jak w  tym wypadku —  jeden z pier- 
wsźych owoców pracy ^w ięksiego dramaturga 
r.i dskicffo romantyzmu; zachęca, być może, do 
bliższego poznania i wmknięcia w  późniejszą je­
go ewolucyę. _ . . 

Dluteeo teatr im. Jul. Słowackiego —  dzieła 
łowackieg) wystawić powinien. Nic dorywczo 

i na cbybi 'rafi —  lecz planowo, ” odpowiedni i
s ą  v „ s »k .en, ■
wania inscentóacyi  ̂ tak jak to * y 

Drlladyr':" Uedzie to pełnienie rmsyi kujta- 
ralnej! go Inej t ckicli tradycyi sceny krakow-

Tym razem wys;lek był rzetelny * K  r)^
cie w kierunku d e k o r a c y j n y m .  Pan Attu rze )-.jo
n a  s z k  o tworzył szereg oięknych i pomysło- 

nłóc-en —  a reżyserya postarała się o 
^ S k o S  z Ł  co w tym wypadku jest niemal 
warunkiem utrzymania dzieła przez cz. s pe­
wien na scenie. . . _  ,. 

Mniej zadowoliło wyuoname aktorskie. I jiko
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rodowo-demokratycznego jest ostatni artykuł 
„Gar ety Warszawskiej", skierowany asobiście 
przeciw panu Skulskjemu i panu Poaikowskia- 
m n  (postawionerru na jednem z czołowych 
miejsc listy ,Centrum Polskiego).

Pac.ętamy, jak to w czasie ostatniego prze­
silenia gabinetowego, gdy p. Skulski szedł ręka 
w  rękę z narodową demokracyą., pasowany był 
on przez ten chtz  na wielkiego męża stanu i  
patryotę. Pamiętamy też oburzenie, z j akiem na­
rodowa demok-acya powitała mow* j^dner i z 
posłów centrowych, który przypomniał p. Skul­
skiemu, że w walce z Belwederem nie iest on 
„prawowierny", motywując to swoje twierize- 
nie okresem jego ur?.s dewaalr' w charakterze 
premiera.

Dziś,, Gazeta Warszawski?"  pisze o pośle 
Skulskim co następuje:

„Przypomina się Vulteface wvkonane 
prz;es Skms-skiego za czasów jego jrearden- 
tury gabinetu w dziedzinie polityki zagrani­
cznej —  volte!ace, któremu dolska za wd rię- 
cza, że Piłsudski ntógl jej narzucić wyprawę 
lriiowską“ . »

Nieprawdaż, jak ten Skulski poczerniał od 
sierpnia do października? Czemuż gałgun nie 
idzie z narodową demokracyą?

Może jeszcze kapitaLnejszy ustęp odnosi się 
do p. Antoniego Ponikowskiego.

I znowu pamiętamy dokładnie, jak po wybu­
chu przesilenia gabinetowego, (które zresztą zo­
stało wywołane tylko dzięk nadmiernej dra- 
żKWości kiLka ministrów z p. Ponikowskim na 
czele) —  narodowi dem< trący a przedstawiała 
PońikowsMajjó jako ofiarę belwederskiego gwał­
tu, jako człowieka, który ulen’, w  w- îce » swe 
zisady z  Naczelnikiem laństwa Drobny fakcik, 
że parę miesięcy temu tei* sam p. Ponikowski 
z  ok; :yi sprawy wileńskiej był w  oczach en­
decji zdralcą, a conajnmiej manekinem —  ta 
drobnostka n?.e przeszkadzała najnowszym wiel­
bicielom w  jego apoteozie,

Aż oto wczoraj czytamy w „Gazecie War* 
rzawskiej,c:

„Sztandarowe za5 nazwisko p PoniHw- 
skieGo dowodzi, że „Centrum Polskie" ka- 
ye społeczeństwu oczekiwać zbawienia od 
ludzi, którzy zwykli -wolę Piłsudskiego sta­
wiać ponad nakazy konstyfucyi i  których 
hamL typowanie i  brak wszelkiej kości pa­
cierze tj naraziło państwa na takie klęsk5 
jak ostatnie przesilenie rządowe".

O biedny panie Antoni1 cóż się z  tobą sta­
ło? Z  „ofiary brutalności" Piłsudskiego stałeś er1 
nagle w oczach „Gazety Warszawskie" jego 
pionkiem. 7, człowieka, który przy wybuchu 
przesiania przeciwatawM się „Setpóćic z  Belwe­
deru" stałeś się przyczyną tego przesilenia, je­
go winowajca! Tak osi.ro nandowa. demokracya 
rzadko 3 kim pisała. Chyba... chyoa o anu Pc- 
niKowskinu z  okresu przeiijr-esinaicweBO.

Nie mamy specjalnych powodów do obrony 
p. Skulskiego, czy Ponikowskiego, wobec któ­
rych meje dnokrotnie występowaliśmy bardzo 
krytycznie.

Zacytowaliśmy jednak karkołomne skoki en- 
decyi do wodzące,że obóz ten ocenia lnrtói nie 
z punktu widzenia dobra państwowego, ale je ' 
dynie pod kątem widzenia chwilowych ;ionstt- 
lacyi yaityjnych. Tensam człowiek potrafi być 
dziś biały, jutro czarny jak sam djabeć a po­
jutrze znowi i biały. 1Jocóż skrupuły, pp^oź ety­
ka i sumienie państwowe? Walory to mają prze 
cież niską cenę na zabagnionym przez ende- 
cyę rynku poltycznym.

scena mordu i deklamacya Nicka wy wiera sil­
niejszy wrażenie —  inne wypadają blado i mo­
notonnie. Pari S z y  m a ń s k i, jako Rizzio, bo­
daj że był najżywszy, pcrmuuijąc szczęśliwie 
rycerski ton przeciwnika Duglasa z liryczną nu­
tą zakochanego lutnisty.

W  dekla mac v i niepodobna się zgodzić na an­
gielską wymowę imienia: Botuel (l^p-ia-ap; po­
mnaża. to długość wiersza o jedną zgłobię * psu­
je, oczywiście, budowę metryczny M. Sz.

Trzy nowe plebiscyty „l!ustr. Kuryera (odz ,“
Z  flcsdw  ciytelników „Ifustr. ICur^era Ccc

m a r c in  SAM LICKI.
W  rozwoju twórczości plastycznej decyduje 

nie tylko sam talent, ale niepomiernie wiele i 
otoczenie, srodowisko, w którem ów talent wzra 
sta i  dojrzewa. Dlatego to młodzi plastycy, nie 
zawsze mając w kraju dostateczne a odpowied­
nie warunki dla ukształtowania sio ich twórczo 
ści i pogłębienia wiedzy artystycznej, za granicę 
w tym celu smeszą, by wicie z obcej kultury i 
sztuki przeszczepić na pole rodzimej twórczoś­
ci. I wtedy to od charakteru indywidualności 
plastycznej i należytego przygotowania zależy, 
czy, le i jak dany osobnik potrafi czerpać z ob­
cych wzorów, nie zatracając równocześnie wła­
snej indywidualności. W  naleźytera zatem roz-

Etaków, F pafclsiernjka.
Plebiscyt „II. Kuryera Codz.“ objął już wszy­

stkie warstwy społeczeństwa i  szybk* rossze- 
r?a się na całą Polskę. Wśród licznych listów 
uwagę naszą zwróciło pismo p. Praimowskie- 
go Józefa, Polaka-Amerykanina, przebywają­
cego chwilowo w Krakowir. Głosuje on za re­
publiką i prezydentem Piłsudskie, natoroię st 
twierdzi, że "a  stolicę nie nadaje się żadne 
miasto w  Polsce. Argumenty autora listu są 
następujące-

Miasta nasze zbudowane w  ciągu wielu wie­
ków nie mogły być planowo rozbudowane, aby 
dziesiaj odpowiadały zadaniom nowoczesnej 
stolicy.

W  praktycz nej Ameryce stolica' Stanów 
Zjednoczonych jest w  celowo zbudcwanvm 
Washingtesie, gdzie niema nic prócz Kapito­
lu (Sejm), najwyższych urzędów i koniecznych 
przedsiębiorstw potrzebnych dla mieszańców. 
Washington jest bezsprzecznie najpiekniej- 
szem miastem w  Ameryce. Obszar miasta jest 
wydzielony z 3 Stanów i tworzy osobny dy­
strykt, niezależny oŁ różnych praw 7 pojedyn­
czych Stanach. Stolice wszystkich Stanów mie­
szczą s,ę także w mniejszych miastach zdała 
od szalonego wprost ruchu w wielkich zbioro­
wiskach. N. p. stidicą Stanu N e f  Turflt je: ma­
tę miasto Alfoany, oddalone kilkadziesiąt mil 
ar.g. od największego miasta. Z konieczności 
w wielkich miastach urzędy musiałyby być 
rozrzucone na szerokiej przestrzeni, co powo­
dowałoby stratę czasu, a prócz tego górą :zka 
„businessów:^ ' 1 miasta nie bardzo sprzyja 
spokojnemu załatwianiu spraw urzędowych.

Konieczną rzeczą powinno być zbudowanie 
osobnego miasta n.a stolicę gdzieś w pobliżu 
Warszawy,Jako leżące; najbliżej śrr dk; pań 
stwa, a do czasu możliwej rozbudowy w kiLKu- 
nasta latach musiałby być utrzymany fcisły 
kontakt z pozoslałemi urzędami w  dzisiejszej 
stolicy.

Stolica jako miasto-gród z monumentalnemi 
budowlami, zbudowane na którymś z mająt­
ków’ rządowych, powinna mieć ksstałt gw li- 
zfiy, w której środku stałby gmach Sejmu i Se­
natu, otoczony ogrodem, a stąd w formie pro­
mieni rozchodziłyby się uhce we wszystkich 
kierunkach, prowadzące 3o rńmsterstw i  in­
nych najwyższych urzędów. Połączenia stoli­
cy z Warszawą pośpiesznemi pociągami kolei 
parowej i elektrycznej co pół godz:nyr byłoby 
wygodniejsze i szy bsze niż obecna je zda tram­
wajem czy fiakrem z ednego końca Warszawy^ 
na drugi do jakiegoś‘urzędu. Obecne budvnki 
zajmowane przez urzędy można przeznaczyć 
dla celów kulturalr.ycl

Tyle nasz Amerykanin.
Za Erakowem, jako stolicą oświadczają się 

czytelnicy napie stu ławą. Są to już nie ty lko 
„krakauerzy“ ale także liczni nasi czytelnicy 
z Kongresówki i Górnego Śląska, którzy wy- 
bK  t-wój uzasadniają pelci* .Esąlepsprch 
c j i  ŁistMycznych iaką się cieszy m; zza miasto.

Naczelnik Państwa Piłsudski, otrzymuje ja­
ko domniemany przyszły prezydent prs^ynia- 
tabjTj większtió giost 77. Zwolsnnicy inavch 
kandvdaiow podzieleni są jak dotąd na i 7 (cza­
sem zresztą „jednoosobowych") Irakcyi.

wiązaniu tego momentu leży właściwy cel po­
bytu w środowisku obcej kultury.

Do rzędu tych plastyków, którzy należycie 
przygotowani na zetknięcie się z occą kultuią 
plastyczną, jadą za. gran-cę, oraz jak umiejęt­
nie z niej czerpać dla skrystalizowania swej in- 
dy\ 'idualności się Winno —  należy Marcin Sam- 
IfcLL, o czem wymownie świadczą obecny po­
kaz prac jego w Pałacu sztuki w ICraKowie, ja,- 
ko dorobek artystyczny 10 letniego pobytu za 
granicą.

Marcin Samheki, ukończy wszy Studyana wy- 
dziale f-lozolicznym IJniw. Jag, kształci się w  
malarstwie' w krak. Akademii sztuk p knych, 
na kursie prof. J. Unierzyskiego i  J. Meholfera 
oraz J. Stanisławskiego, odznaczony bronzo- 
wym medalem, poczem wyjeżdża na dalsze stu- 
dya do Włoch. INif miec, Ho1andvi, Anglii i wre­
szcie Francyi, gdzie przebywa, lata wojny .iwia­
to we j. Ten 8-letni pobyt Samhckiego we Fran­
cyi, przewazn^e w Paryżu, to stałe obcowanie 
7 tamtejszą kulturą i sztuką, wydobyło u niego 
wszelkie wartości artystyczne ’ zdecydowsUn o 
wyrazie twórczośm naszego artysty, bez z*ra  
cema przytem swoistych cech indywidualności 
jego talentu. Toteż w pracach jego uderza s%  
chętny ton polotu twórczego, wysika kultura 
artystyczna, wiedza malarska, i wielks spraw­
ność techniczna. Każda praca •wykazuje jasne 
i zdecvdowane załozenie malarski^, świadomie 
i celowo przeprowadzono, wolne od przypadko­
wości mb modnych haseł i  maniery

ŁSonj chia ma stosunkowo dużo zwolenni­
ków w  da'szy: a ciągu, jaklcolwiok nie uzyska­
ła  nawet pole wy tej lSści głosów, które padły 
la. repnt.I'rą.

Pewna część glonów, bardzo nieliczna, nie 
odpowiada warunkom pleoiscytu i jako taka 
nie brana jest w rachubę. Zaznaczyć należy, 
źe na razie głosuje przeważnie ludność miej- 
«łka i inteligencya.

Na pytanie pierwsze (A j  
„KTO POWINIEN B lC  PREZYDENTEM 

POLSKI?”
nndeszTy odpowiedzi, wedle których otrzymali

587
79
53
39
18
12
4

1) J. Piłsudski i i i
2) W. Korfanty , s
3) I. Piderews1'' .  ̂ ,
4) W. Trąmpjzyński
5) J. Haller . . g »
6) R. Dmowski . » s
7) Gen. Szeptycki .- ,
8) Dr. J. Nowak . .
01 Ks. bisk. A. Sapieha

101 M. hr. Zamoyski *
11) Dr. Biliński « * >
12) I. Daszyński . . s
13) Gen. Iwaszkiewicz, .
14) Ks. Z. Lubomi-siri
15) Gen. Iedóchowslii
16) Ks. R. Sanguszko *
17) A. hr. Tarnowski »

Na pytanie drugie (B):
„ETĆRE MIASTO POWINNO BYfi STOLICĄ 

POLSKI"? 
głosowano oddając na:

Kraków i n « * * * 1 
W arszawa . * » » • 208

(Poza konkursem) .
Lwów . s ? s i 8 » * B * 
Poznań s s * s s b » »  *  
Gdańsk » * s » i * s «

Na pytanie trzecie {C)'
„MONARCHIA C «  REPUBLIKA"? 

oddano głosów za:
Republika » » » < « • '
Monarchia 853

NADESŁANE.
Za dział len BsdaŁcya nie bierze sacłnej iflp*- 

Ti .fi zinlnoścŁ

Dr. *̂ EKRY«fl jOnUlBOWB
sek. szpitala św. Łazarza po w róc ił®

I o rdyn  c e  w  chos Obach kob iecych
Oił  ̂o  dz. 2V; d o  5 . 4775

S r  p i k ó w ,  jliea Wolska I. 36.

ceny za brylanty, perły 
ł”  " p | W y 2 S Z I  Jlot* i srebrne wyroby płaci 
Emil Gcłdwsłsser, Kraków, Grodzka 25. 4386

Samlicki jest kolorystą: plama, natężenie i 
nasycenie je barwą i światłem, szlachetne ze­
stawiania barw zarówno jasnych jak i stonowa­
nych, równowaga i umiejętne ich skonstruowa­
nie —  to istota jego prac. W studyach swych 
nie poszedł' na lep skrajnych i płytidch a tak 
popularnych dziś liaseł w plastyce, łecz ograni­
czył się dc jędrnego a syntetycznego budowania 
formy i barwy, oraz uproszczonego brylowania, 
słowem, każda praca jest z pneim śleniem zbu­
dowanym „ o b r a z o m" ,  o jednostajnym napię­
ciu formy i banvv, jej traktowaniu i opracowa­
niu malarskiem, technicznem na płaszczyznie. 
Rysunek wzorowy poprawny i szczególna spra­
wność techniczna, dosadna charakterystyka ma- 
teryi i rozważne kładzenie pcndzla wedle cha­
rakteru i kształtu przedmiotu —  to dalsze ce­
chy tych siudyów malarskich.

Treścią prac SamlicKiego jest p°jzaż i por­
tret. Każde studyum pejzażowe wytazuje umie 
jętnic wyszukany motyw i ujęcie jego, w jasnej 
świetlanej skali barwnej o silnem natęzeriu i 
przejrzystem powrietrzu. W  szeregu studyów por 
tretowych rozwiązuje artysta rozm eszcz :nie for­
my i plamy o stonowanych barwach, a jednak 
intenzywn ;h, dając wyrazistą charakterystykę 
osoby. —  Prace te, dla dalszych wartości arty­
stycznych świadczą dowodnie o wysokim po­
ziomie i polocie dojrzałego talentu Samlickiegcj 
w którym polskiej sztuce prz’ by\va reszese je­
dna zdecydowana indywidualność artystyczna.

Miecz. EłąbiowsM.

©digitalizacja mbcmałopolska pt
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Powa p$ra
łotewska  

w drecf.
Zamieszczamy powyżej 

podobizny nowej królew* 
skiej pary greckiej, Jerze­
go II, który objął koroną 
po zdetronizowanym Kon 
stantynie 1 żony Jego, El­
żbiety, księżniczki rumuń 
skiej.

SZKŁO o k i e n n e  
i dachowe 

w  każde) ilość? poleca

S. UNGER
KRAKÓW, POWIŚLE 12

(r^g ul. Podzamcze). *1539

¥? Ałs?r«* fe»ii«Są suw ?
de -00.000 Mk temu, kto mnie przygotuj# w jak- 
nejkró.siym czrsie do egzertśfn z  kl 6-tej plrnn. 
lub realnej z  doda**iir n w ^ ik r^ m . Zgłoszenia 
z podaniem ;varunKOw i terminu zdawki oe>H „B.
B. 3. V," du biura oqłoszeń Hupczyea, Kroków.

JecIellofUka 7. 4838

Tajemniczy szlafrok.
Halucynacja-. czy rnak z tamtego śwte

Londyn, 1 paździei nika.
Oto fakt którvm nie tylko zainteresowały sie 

poważne dzienniki angielskie leci; co do któregc 
nawiązano nawet korespondencyę pomi.dzy 
Londynem a Pekinem, Łnany londyński prze­
mysłowiec D. Bredill, podarował zonie w dniu 
urodzm starożytuy kaftan ehifisiri szlafrok. 
Trzelia dodać, że takiemi szlafrokami zachwy­
ca się ol ecn.e Europ a i Ameryka, a dam-' no­
szą je nawet na balrch. Pani Urodfild, zdecy­
dowała skorzystać z tak cennego nabytku i 
włożyła go pewnego ra?u, udając się na przed 
stawienie operowe. Jednak pouczaa aktu pier 
wstęgo nagle wstała z w'Traz^m strasznego ’ ę- 
ku na twarzy, sąsiedzi jc leży pomogli jej wyjść 
na korytarz. Tu poczęła opowiadać, że raptem 
Wydało się jej fakgdyby b tyłu krzesła stanął ja­
kiś Chińczyk z  wzniesioną do góry ręką, uzbro­
joną w sztylet. Myśląc* że to była haluc.ynacva 
na tle słabych nerwów pani Brodfud zdecydo­
wała nie straszyć rodziny i dlftt"0 nie opowie­
działa o powyższym wypadku. W parę dni po­
tem starsza jej córka, młoda ; an ienkn - została 
zaproszona na bal maskowy. PoprotJa więc 
matkę, aby zezwoliła jej pójść na oa? w tym 
s&mym szlrfroku, na co ię matka zpoaziła. Za

Do Czyłd n N w  Jfnsfr. uryera Codz.“
Najtańsze źrćdiozaUupu towarów manufakturctrych 
i naSsuinEeisnEeJsze wykonanie zamówień Jest

iJBWeHzafcsf p jSpćłcefoniimtttircwei
W a r sz a w a , *il. i a s i . j  1 3 - !tO. T e l . 2 4 3 - f  O.
która posiada nftskfaJzi- ■"szeikie towar) menufekt 
Prosimy wyżej wymienioną firmę nie zrównywać 

z inneml oglaszaj«l .cm! się firmami. 4650

a? — Szata chińskiego ,.Sinob*odeG9“ .
parę godzin córka wróciła blada jak trup Szla­
frok był na ręku u towarzyszącej® }P1 znajo­
mego. „Puezułan. —  rozpoczęła onowiaaatiie —  
że nie mo«;ę ani chwi’ę zostać w tem str^sznem 
ubraniu. Przez cal/ czat zdawało mi się, że 
za mną stoi jakiś Chińczyk, >.tóry $aię razy 
podnosił rękę ial dyby chciał mnie feabifc“ .

Dziwny Zuieg okoliczności ZaintnreSował 
Tszystkch obecnych. Zostało ustalone, że córka 
nie wiedziała nic o wyoadku z mnką. Brocfild 
zgłosił si'j do antykwa- yusza u którego był ku­
piony szlafrok 2 prośbą o poinlormoTTarie co 
do pochodzenia takowego. ArJ.yiwaryusz, chcąc 
zadośćuczynić prośbie, wysłał zapytań, j do 
Szanghaju^ skąd sprawa została skierowrna do 
Pekinu. Nareszcie wyjaśniono, że szlafrok ten 
był niegdyś własnością rr.ar flaryną, żyjącego 
nu początku wieku UMegłego. , L  nut-ryn ten byi 
chińskim ^inobzodyn**, p ięf ton po kolei zu- 
kłuł sztył-te i.

Sensacya i tajemniczym i felafro^iem zr inte­
resowała między innymi i Conan Doyla,, który 
w tem wszystfeiem upa'raje jesirze jeden do 
T*ód łączn 5ci Świata poxa. robow ,go z naszym 
światem.

W rffciwszorzę- 111 r « ,P i ul. iw. Jana
dnym lokalu W 381! 3 B 5  ilB ] :: 1.6.

S L Z O S A  TA- OW 
z o z . A n  e : L . czY N S tifao

Zgłoszenia doborowego tuwerzystwa przyjmuje 
Jagiellońska 9, I. p. — W programie tańce salo­
nowe, narodowe I rajrr odniejsze: Cne-*step, 
Shimmy, a najnowsza: T a n g o  milcn^o. 4665

w W olrsj SzKole Malarstwo i MystmHów 
ul. W tih?U  2 i.

32 llo£( uczennic ogranlaon >.

2  Z\ trb: icrcye
nadające się na małą fabryk* A

iare* d n  wynajęcia. :,i
V)iadonioi{ w drukarni p. Scho< ne^jwe] 
1835 w  ła i le .

Znakomita h e rN ta  
^  W i ^ ż ą

wszęfzle do nabycia 
SZAKSKI i Syr

w  r r k  iww, 4571

okienne 4724 
dachowa 
ornam eat w c  

poleca hurtownie I 'ręś tlow o

M. PPNZEP. Kraków. Oiatlcmka 36. TlL M

SZKŁO

CZARNE PERŁY 
ROMANOWOW

----X%—  50
Pierwsza zabrała yłos Klara Ddinow, która, zwra­

cając się do Ruthensttma, rzekła
—  Czy n.j zechciułby pan mnie przedstawić?
Rothenstein jednak jjjczął się bronić )rzeciv’ temu.
—  Co pani tu robi’  —  zapytał. —  Czy nie pole­

ciłem pani ms przestępów a progu lego domu?
Tymczasem towarzysz Klary LMino-v, zapytawfzy 

się Hothenstema, czy ma do wydania jakie instruk- 
cye, zwrócił &ię do gosoodarza domu

— Mam przyjemność z panem Benn agtonem nie­
prawdaż? Czy doręczono Panu perły Romanowów?

Bennmgton odpowiedzią:
—  A czy mogę pana najuprzejmiej zapyta^, co to 

puna Obchodzi V .
—  Ja to właśnie zdobyłem te perły, a raczej ona 

i ja —  rzeki wskazując na Klarę 1 "dinow. —Zgodn. s 
z układem pi zesłałem na jej ręce, a ona, Ełupif po­
zwoliła fobu sprzątnąć te perły z przód nosa. Lczy- 
mt to Stewart. My zrobiliśmy wszystko, ryzykowa­
liśmy wszystko, a on* chcit nas ze wszystkiego 
obi-aDować.

Benmnąlon przyglądał Mę doręczonym mu bile‘om 
wi/ytowym.

—  Sądzę —  rzekł —  że mam do czynienia z pa­
nem Iwanowiczera. Muszę panu zrobić takąsuttiit 
uwap^, jaką uczyniłem tym panom tu obecnym. Nie 
chcę U-ać udziału w waszych diskusyach. Nic ąie 
wiem i me chcę v\iedzxeć o peiłach, o których tu 
mówicie. Bądźcie łaskawi wszyscy z rozumieć wreszcie 
źe nie chcę o mezęm wiedzieć poza faktem, że islunfł 
kontrakt według którego perły te miały być doftar- 
czone w określonym trasie i ie  ten kontrakt, jest

już uniev; ażniony. Oto zresztą pan van Groot, który 
panu może powiedzieć sam, co o tem sądzi.

W  tej właśnie chwi’i w radl najsławniejszy czło­
wiek na świecie.

Istotnie nie ma ukogo, ktoby nie znet Parkera 
van Groota z nazv jska i jego rozgłosu. Wielu zn& 
także jego portret, gdyż niema dz mnika na śwfncie, 
któryby nie zamieścił jego podobizny. Przedstawiano 
go w różnych pozach i przy różnorodnej jego dzia­
łalności Mówiono o nim, że jest najbogatszym czło­
wiekiem na świccie i to było właśnie jego tytułem 
do sławy.

Wszyscy obecn- ooznali go zaiem natychmiast. Byl 
to ogromny mjżczyznr, który toczy? się raczej niż 
szedł,.miał ruchy Starego marynarza, potężną, łysą 
głowę, wielki nos, podwójną brodt, i szyję krótką 
i grubą. Wprawdzie opis jego pcstaci nie jest zachę 
cający, ale oJ człowieka tego biło takie poczucie siły 
moialnej i fizycznej, a pizeo ?wszystkiem moralnej, 
taka pewność siebie i wyższosć, że panowa ąn odra- 
zu nad wszystkimi, którzy s*ę do m»go zbliżylr

W3zedł, kłaniając się na prawo i lewo i zasifdt 
we fotelu z mmćj potentata, który raczy zaledwie 
spojrzeć na swych poddanych.

—  Co to są za ludzie, Benningtonie? —  zapy­
tał —  Czy ma pan wreszcie te słynne peiły?

—  Nie, par’e \an Gioot —  odrzekł Bennington —  
me mam ch. I jest baruzo prawdopodobne, że bę­
dziemy musieli z nich zrezygnować.

Stewart wysunął się naprzód:
—-.Jeżeli pan pozwo. i, panie van Uroot —  powie- 

dziM — to panu to wytłumaczę...
Van Groof przerwał mu jednym ruchem swej heba- 

n< Jei laski o złotej gałce i zwracając się do księżnej 
Kilty Wrouskiej, która zresztą me spuszczaia go 
z 0C7’l, rzekł:

—  To wystarczy, panowiel Obiecano mi pe -ne 
peiły w określonym czasie i w zamian za nie obie­
całem dać stmę, która star owiłaby prawdziwy ma­
jątek. PiomąazJ są, ale pere; ni^ma. Otóż jeżeli nie

MA POCZTOWCE.
K oc  w v  Awr^«rJhtl

Ponieważ drożyzus stale wzrasta, a rząd sta 
ra się odpowiednio regulować emerytury swych 
funkcyor&ryusaów i wuów po hicL —  dlatego 
dyrel-cya kolejowa w Krakowie od trzech mie­
sięcy asygi.uje swym emerytom i emerytkoni 
coraz to i iższe pobory. I np. za sierpień o- 
j»ex-ytura wynosiła np. 2fi/H)0 Mk, za wri.esiei1'
27.000 Mk. a za październik tylko 213.000 Mk, 
w rezultacie do roku zma leje suma do 0 Jak to 
sobie wytłómaczy'1?

Emeryci i  Emerytki 
dyr. kol. w Krakowie.

znajdą się one natychr iast, to nie potrzebujemy w '- 
góle sprawą Bię zajmow&ć. Macie panowie c&i$ 
moją sympatyę, ale nie macie moich doku o w. Oto 
wszystko, co inum panom do powiedzenie

—  Sądziłem —  doda', zwracj jrc się do Benninfcto- 
na —  że lepiej Łiędzie jeże.' saLj pizvjdę i złi żę to 
oświadcłenie. A psmią — adresr iąc te słowa bezpo­
średnio do księżnej Kltty — panią ~  powiedział 
zdaje siti, że gdzieś już \ idziuiei" Nie wiem gdzie. 
Mam bardzo lich>* pamięć do takich -zeczy.

Księżna Ilu'ty nie objawiała żadnej chęci przyj  ̂
ścia jego pamięci z pomocą w tym względzie, więc 
mó'”il dalej:

—  Panie Bennigtonie, małżonka moja pragnie się 
z panem zoba;zyć dzisiaj wieczorem.

To rzekłszv wstał, kończąc w ten posób rozmo wę. 
Wśród obecnych zawizało. Rothenstein utworzył uste. 
ale me mógł wydobyć głosu. Wreszcie Stewart zapy- 
tał:

—  Ile nam pan czasu pozostawia, panit vai, Groot?
—  Jeżeli perły te będą doitczone i-anu Ben._ingto- 

nowi od dnia. driPtej-szego za tydzień, to U  osoba, któ­
ra je doręczy, otrzyn a milion dolarów. Po upływie 
tego terminu ne będzitoy. mieli mc ze sopa e - ga­
dania — odrzekł van Groot. —  A teraz, panie £e.min- 
gtome, proszę mię odprowadzić, gdyż mam parę siow 
panu do powiedzenia.

Zr.ledwn samknęły się drzwi za wycl lodzącymi, jas 
pięć pozostałych osób rzuciło się ku sobie, jiikb-r taja­
ło dojść do nijatyld. Nie było jednak -ia to czasu. Pan

lenmngton wkiótce wróci? i natychmiast Ich poże­
gnał.

—  Pan owi 3 mi wybaczą —  po siedział —  ale jn; m 
spotkanie, od kiórego nwolmć się nie mogę, więc mu­
szę się z panami po eprnać.

To rzekłszy pi zywołał sŁr/ącegp, któremu t m c u  
odptewadzić swych gośn. Na od(hodne.n zwrócił się 
óo nich z pi oś! i. aby nie kontynuowali swo±3j dys- 
kusyi na sćhcdach.

(C, d. n.).

©  d ig ita lizac ja  m bc,m a.opylsKa pł
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..L i GRftWP CH I€‘‘
Małżeństwa z „wyższych" sfer

Ż d e n r a s H o K 'a s w  „
Kraków, 8 października, 

t (ni) 0<i dłuzizego czasu w  pismach poznań­
skich ukazuje się mscrat następującej treści: 

„KOJARZENIE” MAŁŻEŃSTW KTYŻSZYCH 
SFER

HRABINA WKFOLDCWA BMf BNiŃSKA 
RZECZ TRAKTUJE Sit EOWPOWO ł PY- 

SKRETNIE '
Io cgłoszenie tak pompatyczne formą, a tak 

'ednak komiczne w treści —  nasuwa nam o- 
jraz długiego szeregu -kandrdafów o błękitnej 
krwi i pustej kieszeni, aspinjiących do milio­
nów .,n u v\r u r i  s z ó w'\ które mają pr zejść 
7 gruoych, gminnych „ręców" 1 w jaśnie uro­
dzone łapki —  przy pomocy uczynnej hrabiny 
Bnin-Enińskiej..

Naturalnie trzeba jej zapłacić odpowiednią 
prowizyę za skojarzenie trtf riażu ..

Tylko jjdiiŁ kwestya: czy istotnie zawsze 
W takich wypadkach nabywa się za grube pie- 
n».ąd?“ dobry, niefałszowany towar z i tedmio- 
pałkową keroną lub mitrą książęcą Albowiem 
wypadek, który sie niedawno w Berlinie zda­
rzył, poucza, iż należy przeprowadzić doklad*- 
ną analizę „błękitnej krwi". -•

Oto do jednego z ciur pośrednictwa w spra­
wach małżeńskich- zgłosiła się kandydatka po- 
sa>:na, pragnąca poślubić człowieka „z nazwi-

Kursy muzyczne: śpiew chóralny, skrzypce, forte­
pian, nadto kurs gier i zaba iv ruchowych dla dzieci 
i młodzieży, utworzone staraniem Uniwersytetu 
Ludowego, przyjmują wpisy cooziennie od 5—6 
w lokalu bibljoteki Plac Szczepański 7 I p. 4829

do spmmmm ~
na głównej ulicy w Bielsku (SląsV Ciesz.) w “ aj* 
lei s mm potofcenfu 7̂79

ZOM I. P IĘ T R O W Y
■wielki bu lynek o 2 frontach, miejsce bardzo odpo­
wiednie pod budowę -anku, >a i9ru\ .
i t f o n . .. j -  to b ln ra  „R o ch " . R n K S r ,  ul. SzczepłftaKa 9

n i  „Obieh.“.

PodzifKo^anie
nr. i i iw  mmMm

za szczęśfwie przeprowaczor. ’ op,’ ra cyę, oraz *wy 
leczenie mnie z bardzo ciężkiej kilkumiesięcznej 
chorcby, jakoteż za niezwykle troskliwą, bezinte­
resowną jpieką w .zasie tjjżt skłaoarr. sto'"otne 
,3 0  zapłać-, Józef C iłnarskl r  io r » .

Cr,' dzief̂  niesie?
Tow. h ftrsy&a

w  fCrâ bsyiS©*
(s j Traktatem wersalskim zobowiązało się 

państwo polskie do konserwowania cmentarzy 
i grób 5w żołni&rzy bez różnicy narodowości, 
poległych > pochowan\ch v czasie wielkiej woi 
ny na ziemiach Rzeczypospolitej. Aby państwu 
przvisc z pomocy w ten trudnen zadaniu za­
wiązane zostało swojego czasu w hm  celu w  
Warszawie „Tow. Żałobnego krzywa", posre 
dającc swe oddziały okręgowe po wszystkich 
miajtach, w  których ast siedziba d fol& stok  
eikręgu koipusu.

Onejdaj na wezwanie konstytuujące korni 
tc tu zabrało się grono zaproszonych gości w ka 
ssyme wojskowem przy u Zyblikiewicza, prz's- 
czem po przemówieniu ks. generała Hiozęoil f 
przystąpiono do ukonstytuowania się w I oua - 
rzystwo, wybierając równoczesne zarząd, w 
skład kto*ego weszli p. wojewodzin* Galei Ka, 
.tako prezesowa; gen. Gąsieck,, jako wiceprezes 
i panna Elżbieta Sz*ternscbusówna, jako sekre­
tarka Do wvdz,ału wybrano: ks. prałata Ko- 
rzonkiewicza, ks. seniora Michejdę, dr Ralała 
Landaua oraz panie Orłowską : Siedlecką.

Najbłiższem zadaniem ma być urządzenie

skiem i z tytułem' .
Ofertę swą złożył wówczas niejaki hrabia 

von der Ootbe a, tówczńik pułku ułanów 
Małżeństwo byłoby pt£$szbf do skutku, gdy- 

by nie wątpliwości jakie nasunęły się właści­
cielce biura.. Była to widocznie sumienna o 
soba, prowadząca swój interes solidnie któ­
ra filę chciała oszukać klientki O.tóż zauwa­
żywszy, że mniemany hr. Gwthsv. ujawni3 
maniery niezupełnie arystokratyczne, zwrec- 
ła się do kierownika biura barona W. (pełnią­
cego rolę eksperta; aby zbadał autentyczność 
MęLitn‘ 1 krwi pana hrabiego

Baron W. w swej eksperyzie kierował się za­
jadą’ „pokaż nif jak jesz, a ja ci yowiem kim 
jesteś*1 i zaprosił hrabiego na obiad W  czasie 
jedzenia rzekomy arystokrata manipulował 
ten sposób nożem, iż zachodziła możliwość 
połknięcia tego ostatniego narzędzia Te i tym 
podobne obserwacye skłoniły barona W. do 
blizszegu zbadania drzewa genealogicznego 
,,poh kacza nożów“

Dochodzenia w . kazały, że rzekomy ueabia 
vor der tłioebcn w istocie zowie się HnjjeH 
i jest z zawodu pomocnikiem handlowym „Na­
rzeczony" zamierzał pobrać 25,000 marek jalo 
zaliczkę na posag Nie udało mu się jednak. 
Stawiony przed sąd skazany został na dzie­
więć miesięcy w'ęzienia.

kwesty w dme zaduszne na cal}, m terenie D.
O K w celu zasilenia funduszów stolarz.' - 
szenia.

O cieit Cses? «fo8i©ssa
w f̂ ŝ awiss Jaworzyny?

(H) Z prasy czeskiej dowiadujemy się> śe w 
dzień 23 z. m w Polskim Cieszynie mię^zykoali- 
ryjuf. Komisy a craaiesna neb waliła wbrew pro 

testowi Czechów, mianowicie glnsarui Włocha, 
Francuza, A»o’ii?a i Polr.ua podzielić :2rytc tyum 
Jawrazyni i  wnKiek fen obesłało dt Paryża. 
W  Czechach rozpoczął się z tffgo powodu wielki 
alarn, B e n e s z  i poseł O s u s k y  w Paryżu 
to ss jjo gzęL  ene, pic:, e kroki, aby Bada ambasa- 
doTón wniosek ton odrzneiła... Poseł O s u s k y  
pt jechał ze specyalriemi pclnoinocnritwani L do 
Paryża w tej sprawie. Czeska prasa tia dany 
rozkaz rozpoczęła, piekielną papierową ofenzy- 
wę przeciw tej uchwalę'.! przytacza takie argu­
menty, jak rzekoma opinia trancusk. generała 
M i 11 e i h a u s e j" a o zagrożeniu kolei koszy- 
ckc-boguminskiej, a nf.dto herb państwa cze­
skiego obejmu;e cale Tatry wraz z Jaworzyną 
na znak jedności i nierozerwalności cze­
skich (??) terytory.jw... % 

Pządowa prasa czeska stwierdza, żc cała Ja­
worzyna nalezv juz do Czech.. a to 'na podsta 
wie tiaktatów pokojowych i na podstawie wyro­
ku konfereneyi amba^adorow z li,pca 1920 r 

Są. to wsz' stko jednostronne doniesienia cze­
skie w  te.i oprawie Sprawa -Jaworzyny będzie 
załatwioną ma 2 !ygodnie.

KomonaJny Bank MałoroSski.
i \.>sz korespondent warszawski (Z) telefonu­
je PrzedbtóWi‘lele związku miast konferowali 
w  sprawie ?ale:'eris, w ię d n ie  nrzysSąpk nia 
do Bankn ItOTâ msinsB?? ^Jah.poIsMeęo. Zwią­
zek przvsf;ipi do mńjdzynarf.doweno związkn 
ltcrnw.

fez' Od kilku dm znikł ze sklepów krakow- 
ij:ic.ii cały żapas cukru, jaki posiadali właści­
ciele. ZruknięcK!- to m? upozorować ŁompMne 
wysprredanie posiadanych "-zapasów cukru, 
jediidkonoż stwierdzać irzeba z naciskiem, 
sprawi® przedstawia się inaczej 

Gwałtowny skok cen tak na rynku /vxvno- 
■Sciowym, jak róv>n>eż na wszystkich rynkach, 
tudziez przewidywany w niedługiej przvszło-

P o j'W  fi i JćibnnsmsfiłMtfclefsn czneno
w  VJarssawie«

Nass korespondent warszawski (Z '1 teleff) 
nujer Abonament telefoniczny zostanie podnie­
siony o 150 proc Dla mię >zkań prywatny-h 
wynosić on będzio 45.000 Mk miesięcznie, dla 
mstytuerj 75 000 Mk, restauracve i cukiernjci
150.000 Mk.

Fatalna w m k f m i t
(A) Przed sądem doraźnym w Przetr-1 ślu sta­

nął Mich^* Kopytko, spiawna poip-Jenia sł irt 
zbożow/ch ma Mwarkn Czosupy rikirb w O- 
jarali, pow jayTOrowski Na początku rozpiawy 
starano si? dowieśfc, iue«oi»yetencyi sadn dn- 
r^^nsflo z powodc rzekonieprawidłowego 
ogłoszenia sadów doraziiycl: Wysłana. koniiŁys. 
sądowa ustaliła nieprawdziwość te£o rzutu 
na miejscu Przesłuchiwany w te, sprawie not 
ny stróż PJaela pod?je, że ubiegłej noev przed' 
podpaleniem zgłosił się do niego Kopytko, a wie­
rzy i jię ze swtiim 1113110301 i oświaacs yJ, że w ra­
zie naj tuniejszei przeskody z jego slioay wy- 
moidnje całą jefio todai?H„ Nocy następnej Ku 
pytko przyjechał konno i ryshralem jacą w 
starte spowodow”  podpalenie. Zupełnie nie­
oczekiwanie sąd doraźny jwsekriza? tprawę try­
bunałowi *w'cza.jne_nn (!) oświadczając, źe lla 
braku możność w M-godzmach przeprowadze­
nia dochodzeń dowodowych nie c?nje się kom- 
p«.tentnf do rczstrz.gstma.

Słrg5k k9nr*?eniczn^% w ttłTdulu.
(U; Jutm ma wybuchnąć w  Wiedniu strajk 

właicicieU kaaiieric- w lazie nie spełnien..a icl 
żądań w  spi a wie ooawyższoma czynszów. Wła­
ściciele ci paź; wyłączeniem telefonów, świa­
tła elekliyczneno, zamknięciem dopływu irody 
i t. p. Sprawę tę, rozpatrują, obeenu władze i 
grożą, że jeżeliby Kt mie znicy takiego sposobn 
strajku się chwycili, I >ęd-i im wytaczani, w po­
szczególnych prz*,r,adkach noct. ^nia karno* 
sądowe.

Odczyt o wargach Habsburgów.
Na odbywającym się w  Lipsku zjeździe nie­

mieckich lekarzy i przy rodaków wygłosił SSe- 
fan K e k u  1 e von S t r e d o n  tz odcz '̂; o  
prz ejzynach tzw. w a r g II a b s b u r g ó w. Są to 
duże grubr obwlsające wargi, jakie posiadają 
członkowie rodziny Hansburgów. Referent tlo- 
maczvł te warfei teoryą dziedziczności i ywoŁ 
dził je od dawnych pizodkow, a mianowicie 
aż ud Rudolfa Habsburga, da W od Małgorzaty 
holenderskiej (dom burgundzki), wr__zcie od 
Joanny Szalonej-i Herrykj. II. Kastylijskiego .. 
Pozatem Habsburgowie posiadają jeszcze spe- 
cyalną dolną szczękę i spłaszcz^ą czaszkę Te 
wszystkie cechy odziedziczyli po drwnych przód 
kach. —  Kto nie wierzy, niech zbada rewe'-’- 
cye referenta...

l^ o r u f f s t
Dziennik nowojorski ojiowiada, że pewna Mc- 

latka, czesząc się przed lusirani, zauważyła, żc 
odL.ja ono zar. iasl je) własnej twarzy, twarz jej 
siostiy omaj.lt, przed dziewiąci miesiącamL 
Odtąd portret w  lustrze stawał się coraz wyra­
źniejszy. Przedstawiał on umarłą taką, jak wy- 
glądałs po śmierci. Podobny był do starych por­
tretów degero typowych.

Napróżno starano się zetrzeć obraz ^marłej.
Zjawisko to można wytłomaczyć chyba tyl­

ko w  ten sposób, że tc°tro siało przed fcupein 
młodej dziewczyny i światło słońca nryrysowa 
ło na, niem portret, który czasem się uwyda­
tnił

Przesądne otoczenie wytl'ćmacr\Io sobie to 
zjawisko interwencyą. duchów.

ści wzrost cen r-ukru skłoniły" l'»p skleplka 
xzi. że zap?sy f.n.kin pochowali w najgłębszych 
ncracn s^ych aKładów, aby go znow wycią­
gnąć na światło dzienne —  po zwyżce cen.

Postępowan\C to jest więeej niz niegodziwe, 
pozbawia bowiem ludność, która me jost zao­
patrzona w zapasy, lego słodkiego artykułu na 
szereg dni, a nawet, tygodni

Całe rzesze ludzt zalegaj;! wnętrza sklepów

*?k8zvi dla imtuwtiw i Kółek Rolniczych! ** zagranicznych po łmrdze nrzystępaych cena^Ł,
n M i ń S  raLauf!:#11, al*Hurtewnia pońcicch 1 nka#i:iek W -J Kraków* n8- Bfefl©w§lta 81.
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Fikcyjny brak cukru w Krakowie.
H yen y ca k ro w s  z a m a g a z p o w a ł^  catekając na zw y ż k ę  cen. —

Co r s  to  n a sze  w ła d z e ?
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po to tylko, by usłyszeć odpowied,*: „niema 
cukru i  nie wiemy biedy będzie".

Czy władne nat>ze patrzeć na to będą ? zało- 
żoflemi rękoma? Czy nie znajdzie Jię nikt 5 
iskierką imcyatywy, aby skłonić kupców do 
ssapizestama, swego niecnego procederu chowa 

#nia. ci’kru przed zwyżka cen.
Ponoć wracamy do równowagi we wszyst­

kich dziedzicach i  nie mamy zamiaru wsłępo-

Res»«*en«ya 
s a ^ i i ę  ( s r 6 i e » s ^ a

v* Atenach.
Ilustr acya nasza przed- 

stawir rezydencyę królów 

greckich w Atenach.

wa5 w ślady konającego W i ;dnia —  jednak 
przy tych Łtosunkach i w tych warunkach  ̂sa­
me władze rają pochop do nadużyć, d j manipu- 
lac-yi, które najseubniej ofil ijaj^ją jię  na Intino- 
Sci.

Mamy nadzieję, że wtadze vvak. ock«4 sie 
a idąc za wołaniem ludności Krakowa, zajmą 
się bliżej oprawą ciągłego znik mia cukru jak 
również pojawiania się go.

fniyn.er, Htóry fl*re bawi I %m w C** t© fr ©islca
czjf «.fi?rv i c© m.3wla przetoieni p. iłotiynfer&f

Z Warbz&wy telefonuj* (Wir). Mi**so nmotjrwcwa- 
nego protestu waiEzawskicli koraspondentów fism ra* 
mieiaaowy^h, we^lo dziś w Syci rooporzą -jenie mi­
nisterstwa poczi i lelrjraJrT, wjircwadsające nowe 

załatwiania rozmów IsipnniŁ .sŁ iii.
Główni cecha rozporządzenia są ntrrdisiPBia <n- 

ładni one cnyLa lylki le. sważeniem - dte} .. Rozpo­
rządzenie wprowadź? oeo jną kaucyę ćua kaid,.go *e- 
łeionn zmusz<- do opłat "otfi ;o’ rych za rozmowy 
prew edzaac x urtsrln pocztuweijo w Seiłiue, Lasuje 
pieiwsi ństw- rozmów u r w ,  & t  p. Dzisiejszy 
n. p. rjzmowę zgłoszorą r gedyinie S-tei -wieczorem 
odłożyła centrala warszawska samowolnie do godziny 

30, (I) tłumacząc, że dopiero n tej godzinie wolno (!)
3 ziennikarzom ze Sejmu telefonować.

Rozporządzenie to jest pomysłem naczelna •>?- 
dziale w trzecim departamencie ministerstwa poczt 
i telegrafów- niejakiego p Wonscha, niezawodnij ja- 
laegos inżyniera z  domowem wyesiJalceniem.

Z ramienia dziennikarzy przedstawiono dyn kto o- 
wi departamentu p. GadojnsWerMł absntLa.nośfi i *ło- 
‘ IjwoSć pomysłów p. Wonscha. Mimo i o rozporządze­
nie dotychczas nie zostało cofnięte. Wobec niesły­
chanych niedomagali telefonicznych w Y^aiszaw _ 
i  na prowmcyi, pro^ Ozenie podobnych szykan jest 
w najwyższym stopniu picwokniące. Oczekiwać na­
leży, i kierownik ministerstwa p. Mószczeńsk zrezu- 
mit wybnrk swojego podwładnego i przy w d*ie go 
do porządku.

■ a#-

D isiejszy r u n ., „IHnir. Knryera Codzien­
nego”  za triera 12 stronic dmkn.

U 6 1 K A  U C I L
i?osle me ;cst zabawnie na iTiecie: 
wiatr . plucha, 
csłowiek w palce dmucha, 
gdy zimno go drze po gtibiecie 
i  klnie.
So ma żK ^
Ot, wojna nam ęrozi przeghpis 
Nam? kto wie? *
ktoś tam z kim* kłóci sic> 
komui w on pachnie traria-, 
a nam? 
grozi kram
Anglicy z  Turkami się biorą 
w Antuize
za. buzie w wojennym fei won* 
om si< tam wypiorą 
tu świat 
tez w to wp&dł.
A co nas to wszystko oft Łodzi?,
w tem ’?st „wic"
źe najzupelntój nic:
fen jest złodziej, tamten takie
i dlatego w up.zeiiflym dla świata rodarku,
jeszcze przyjdzit nadstawi; nam polsŁiegfc karku.

’ ----- 0----- Jak.
TAJEMKłUŁr ru Ł O E Ł  

Mój przyjacie1 Karol jest człowiek" m >rawruie 
Hobdnic ożenionym, <ile lubiąf.yin kiedy niekiedy 
pobujac na lalach nieleiłalnefso iOiuanty zmu nułc- 
snego... A źe jest mężczyzną „wT'cale - ^eaie“ — więc 
mógłby niejedno opowiedzieć — gdyby chciał i gdy­
by się me bał swej energicznej magnifiki.

Kilka dm temu, Karol miai urodziny. Rano, ’:iedy 
jeszcze leżał w ło.-ku, oddajâ c się słodl.im marze­
niom o pewne;, poznanej niedawno bmnelce — za­
miano do pnkcju 1* ekspres wręczył Karolowi#ma- 
ty pabunek, owinięty w ró-ową bibułkę..

Solenizantowi zpbiło mocno serce jakiemS 'iułotn 
pizeczuc em. Oawraął bibułkę i oczom jego ukazała 
się srebrna papiero-auca z misternie wvobionym 
monogramem Karoli... ładnego pi żytem biletu, ża­
dnego" wtjaśnienia.. Podarek tajemniczy i przez to 
Stokroć niilsry .

— <uz-jżby *o owa bumeteerka, pomaus w lra» 
wianu?, A może zlolowłosa. Zoęia?... A może pani 
^l! â o iośfonczn^ch zielonych oczach i brzoakwi- 
1.10WJ cerze?... 1 może rudowłosa Ziuta, ogień me 
kobieta... a może...

Za drzwiami dało su słyszeć człapanie domowych 
pantofli Karol poznał kruki swej muże lensze\ Łie 
b.irajmmej nie piękniejszej połowy, szybko schował 
papierośnicę pod poduszkę.

— Karolu — zdawało mu się, że glos żony \ rz»i 
bardzo oitro —  esy «  przyniesiono papier,asmc??

— Nie... nw... żadnej parieroSmcy mi me przynie- 
siuno.. . ,

— A to doskonale, bo & ste rwmys. lltm.. baŁod;* 
pieniędzy w iaLich ciężkich czasach. A chf islam

ci powiedzieć, że vsli ci przytiielli ię papieiościcę, 
j<tórą ci kupiłam na urodźmy, to musisz za nią za- 
płacić!... A'e lepiej że nie przynieśli!,..

------0 -  - Mig.
DALSZE CEGIEŁKI WAV7FT;SKTT; ufundowali: 

3834-g, „INo^a Pra“ dla uczczenia nowego okresu 
działalności giełdy waiszaw skiej, 3835-a Grono Nau­
czycielskie gimnaz. państwowego itr Maryi Konopni­
ckiej w Warszawie, S8S6 ę Szefowi, Janowi Fruziii- 
r>kiemu, współpracownicy w dmu Imienm 1922 t., 
iJ837 j* Imif m<» Wandy Dzierzbieckiej, ^auczyc- ilki 
kończą 3© w r. 1920. Seminaryum im. Elizv Orsrsaia- 
wej, 3838 ą TUa uczczenia meod̂ rtlo',, mej pamięci Fe- 
iiłsa Duutewicza ż^na i dzieci, 3830-3 Szkota T. 
Lebko^skiego w Warszawie. Nauczyciele i Ucztiowie 
3* i0-\ Fu uczczeniu pam ęc» Józefa Eazarowiczfy na 
cownicy Wyd7ialu Zasobów H'arszawakiei rekc. 
koiei państw., 3841-4 W  dniu loienin ś p. Tana 
ŚmiechowsJkiegu, m^ymera Szkoły dróg i  moi Mw 
w Paryżu, żona 19̂ 2 r. —  Wpłacając w miesiącu 
erercv'cu po 30.000 mlp. za. cegiełkę.

* » o g o d a  rtr  d z iś : Pochmurno, dosc chłodno, 
słabe wiatry lokalne, we wschodniej Prls-e miej­
scami desi:ze.

Temperaiura: Warszawa: maximum: 9'0, mlńł- 
mum: 5*0. Kraków: maximnm: 7‘3, minimum 5‘5. 
Zakopane: rnaximum: 4’9, minimum: 0*5.

FnZKAKD V&SL PREZ. MIK. V t K34E0WA. 
P prez\ d^nt min: strów Pr Julian Aowak przyjeż­
dża do Krakowa w sprawach urzędowych we czwar­
tek dn. 5 b. m. o godzinie 10.20 wieczorem Pan pre­
zydent ministrów udzielać >ędzie posłuchatf '5 pią­
tek dn. "6 b. m. w smachu Urzędu wojen rodzkiego od 
endK JO do 12-tej w południe.

-fiN. WTZK.^J 1 -jSw»EI'EN*A PUPt. DP. KfiZl- 
WiFBZ S fT1WAHł.Er-SI będzie udzielał rozbuchali w re­
ktoracie Uniwersytetu Jagiellońskiego w  sobotę dniŁ, 
7-go b m. od godz. 12 dc 2-taej.

f  CU3IFKOWANIE SZWA7CARĆ W . Bawięca nieda 
wno w Kiakcwie Szwajcarska delegacya naakowh. go­
spodarcza wyjeżdżając z Krakowa przesłała na lęce 
Prezydium miasta nfslęmiiaro poaziekowame* 

Pized opuszczeniem Małopolski Waszej c a śniej- 
szej Ojc^yzn-j zniewoleni jesteśmy przesiać Wam 
Szanowni Panowie wraz zpodzrękon-smem za udzie 
Joną gościnność wyrazy naszego wielkiego porażania 
dla Waszego kiaju jego politycznych instytucyi f  je 
fco sympatycznej ludności.

Ze zdumie)i;em i podziwem ooznalismy orgamza- 
cyę Waszego bogatego i  lokuwego Szczęśliwa przy­
szłość przemysłu i Waszego handlu jt'k memri*ioj skar 
Ły ziemi na i pod pctirSerzckffią.

I  z wielka radricią tfidzieli#tay jak Waee tak czę 
sto i ciężko doświadczony kiaj podn osi się w krót­
kim cxe sif> w podziwu godny sposób dfięki odpowio- 
śei i  energii jego narouu.

Mamy nadziejo, ze ideowe i handlowe stosauki Wa ■ 
szego kraju z iaaszym staną, się coraz żywsze i Ści­
ślejsi e i o ilu to leży w naszej mocy będuemy ciążyć 
do celu z ęełnero pi tekonamem 

(k) m k ,\  3?UEKA W  SEA^OWIE. Od kilkr dni 
daje się odczuwać w naszein mieScie dotkliwy brak 
mleka,, P-ztd mleczarniami i sklepikami iwo^zą oię 
clbrr^iniej dlugc. ci ogonki, ptzyczem dochodzi wfrócl
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oeomarzy" do zaciętych walk o -dobycie miejsca. 
Biak mleka w mieście powoJma przedewszystkiem 
ook-itni handlarze, którzy przed rogatkami wykupują 
od wieśmac ek mleko, a następnie sprzeda ią go po 
300 mkp. za litr Czy komisaryat targowy vue o tych

spekular srh^A 40.000 mrrek v y. rał
numer 93 690, 25.000 marek niimenr 33 ! 77 i 80.291.

LI - rWIk V  NIEsSlĆBTCH K£”ĘGABr*:AOH KRA- 
KOWSl t’-F. Do reficikcyi naszej zgłosiła się grupa 
u «jió w  szkoły przemysłowej w Krakowie fIV rok 
odSKł budowy maszyn) i opowiedzi ia nam źe 
jedna z tutejszych ksi^arń ( W a  Ftłedlełna) l.czy. 
la przedwczoraj z£ n£iuko r̂ą Książkę niemiecką ł.200 
Mkp, wczoraj przed południem 5 000 a wczoraj po 
południu 5.800 Mkp Za inną ' siążkę i emiteką 
d nauki, za która przed tygodniem J^^ył ten księ­
garz 49G Mk nien ickicfc, liczył wczoia.. 920 Mk. nie- 
n.. »cŁ.ch. Księgarnia ta podraża wirc w ciup. 24 go­
dzin cenę o 200 marek niimieckic nc jednej nau­
kowej książce i pT,.ez to nnlemotliwlft. kształcenie 
się naszej młodzi, ży, żyjącej i tak w warunkach’ 
ste-asznych Przecież to prawdziwy nt "dytyzm, żą­
dać rano za naukową książks 2.200 Mkp,, i po po­
łudniu 4.200 Mkp, bo i tak było. Uczniowie IV. ro­
ki szkoły przemysłowej przy Alei Mickle; cza ze­
znają ped przy uęgą jeszcze gorsze fakiJ. lichwy...

(cz) REWIZYE W  KARCIARNIACH. Jak się dowia­
dujemy przed kilku dniami przetrząsnęły r, j,nn, po­
licyjne znowu szereg spelunek karcianych w Krako­
wi . Również przeprowadzono rewizyę w kawiarni 
„Teatralnej", pdzie prry "rze zastano kilku mężczyzn. 
Na W'dok polieyi w lokalu, gd. e rano powstał wiel­
ki popłoch, przyczem zarząd kawiarni zachował się 
pod jbno w niezbyt wersalski sposób. Pi mądze gra- 
czi', iak również !;artr skonfiskowano, a sprawę od- 
Oan ■sądowi Wosóle podczas tej obławy przytrzy- 
;aae f- ku osobników pcłejrzanych o różne prze- 

rfępstwa. Obłs uy teg< rodzaju bedą się odbywać re­
gularnie co pewien czas. _ .  ___

(s) ZNA?.E> i^E ZWŁOKI DZIECKA W POTOKU. 
Policye kreuowskg zawiadomiono, że dn. 28 zeszłe­
go miesiąca znaleziono w Łodygowicach w potoku 
zwanym Kalonka swłoki dziecka płci męsvie’ około 
trzech miesięcy lic^Ące Za wyrodną matk%*w'adze lo- 
digowickie wdi ożyły dochodzeń™. , . „

Cs) MA SŁUDACH V Ei-BJiEJ PERT WYWOSO- 
WEJ. W  tych dniach władze krakowskie v.Tmdły na 
trop masowego wywozu lydła i nierogacizrfy poza 
granice państwa przeważnie do «_zech. Na czele szaj­
ki wwozowej stoi właściciel jednej z  większych 
masarni krakowskich. W  aferę tę, której nici prowa­
dzę du Warszawy, jak nas luformują, wmieszanych 
jest wiele <«ób na wysokich stanowiskach. Nazwiska 
ze względu na toczące się śledztw® trzymam są w ta- 
iem n icY

(s) CUZIE in2 NIE 'JRA8UJĄ £ ODZIE TE? Do
tr*t policy? drni^ł p. .ióz;! Przy^elik z Giszowca, 
w pow Kalriwicbim, że dn. i b. m. p^iczas, gdv zwie­
dzał gioby królewskie ra  Wawelu ~  skradł mu jakiś 
złodziej portfel zawierający 4.000 marek niemiecki h,
1.700 mKp. i dokui ienta osobiste.

Cs) POBOŻNY" ZŁODZIEJ. Podczas nieazmlne^o 
odpustu w kościele OO. Dominikanów w Krakoi, i — 
aresztowano niejakiego Władysława Włodka fiat 13), 
który d^iścii się kradzieży feieszu own. W  
unchodi 5 wyszło na jaw, że Włodek jebt zoier-m  
z aresztów sądowych w Bielsku.

0 ) \KtU STOWANIE 'O S łJH W ACZY DOŁ4- 
B Ó #  Policya areszt^ałą w Kralowi Wincentego 
Tomasa arskiego, Alojzego P«rrsłę Cob?’ * Podgórza), 
którzy z czterema innymi spólnikami v łauia»i_się do 
mieczkanf Andrze a ŻyJka, w Bodmi, reemigranta 
z Amer/ki i skradli .mu 1600 dolarów oraz wielką 
ilość bielizny i garteroby feeznej wartości około 20 
milionów mko. Włamywaczy odstawiono do sądu .

HA OOĆLłłE ŻĄTJ LNIE, <t Harry Peeler i pełen cier 
kawvch przygód film Prolongowany będzie do 8 bm. 
Od środy dn. Ł vne’ki nadzwyczajny film senzacyjno- 
awantui niczr amerykański i t  „Czarna Mdiy* z 
PriMillą Dean w kfr oteatr*® Sztuka", Jana 6. 4P36

Z  KBAJU.X
(W - )  CHOPOBY aiRIS^BÓW. Prezydent mi-

rifetrów Nowak przeziębił się, ski !1 lem czego nie 
mógł OTzyjąe dziś posła angielskicyt p. MaK-a 
Muełtera, jak również wziąć udziaiu w" obiodae wy- 
danyru przez p, Cziczj rma. Skutkiem chorc hy piemie-i 
ra przewodnictwo na dz;siejszej wiedWmej radzie ni- 
nistrów, objął n, ir ish- atpr wewn. Kamieilsr. Ró­
wnież przeziębił się m'“ skarbu Jr^tacebski, od kil­
ku dn nie wychodzi z demu i najpilniejsze epiawy, 
załatwia w mieszkaniu.

CZ) CZIGZERIW HEŻDŻA TUTFiO Z  WAR' :8A* 
WY. Wvdal on pożegnalny obiad w „Bristolu".

(ZN flET-SGAGYA JUGO ̂ ŁOWU^rKA p r^ y łs . da  
siai do Warszawy.

(Z) POD .m j^ .  PISM ŻARGONOWYCH DO 120 
E»KF. Pisma aieomwe wyszły iLłiś z nodwyżks, na 
120 marek w Warszawie.

C. K. rOEZĄCKI W  KBS,r<JZOWICACH. Jak tlę 
dowiadujemy, stacya kolei w Krzeszowirach do dnia 
dzisie jszego jeszcze up”awia c. k. lojalizm ausłryacki 
albowiem ul ywa w da szym ciągu pieczątki z napi­
sem niennecko - polskim, przyczem napis niemiecki 
znajduje się u góry, a polski pod spodem. Czy dy- 
rekeya kolei wie o tem? A możeby tak zaraądzić 
składkę pubłiezną na sprawienie nowej k  czątki, 
bardziej zgodnej z  laktam istnienia niepodległej 
PoMn?

Z BIELSKA. Inisligencyd. waszego miasta zaintere­
sowana jest merwvk>e żywo zapowiedzią gtścmy w 
tym tygodniu znakomitego zespołu krakowskiego tea- 
tiu im. Słowackiego "seżdżającega do nas w sobotę 
7 b. re Utwory Fredrowskie tak rzadko widywane 
na scenach „zawodowych" i  grywane zwvkle przez 
amatorów bacą w  tej mterpielacyi cały swój subtel­
ny wdzięk arcydzieł nar aj poezyi dramatycznej, to 
też możność uczenia „Męża i żony" i „Z -zędnc|ci 
i pi/etery" w wykenaniu kwietnych artystów kta- 
kewpkich ucieszyła w,ehe naow* pubb-zność, zawsz» 
wdzę.'czną za poka.-ńme jej polskich utworów kim: t- 
cznych,

\
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Jerzy Cd rpen t i e r

8 0  r r .  ,

(A) ARESZTOWANIE SZP*EGJ», Ze Złoczowa do­
noszą, o are stówami- kupca Malesza Au^rbacha, 
szpiega na rzecz Rosyi, który od dwóch wojskowych 
Podoficerów 59 p. p starał się wydobyć tajne akta 
tycioĄce się mobilizacyi, ofiarowując im cznaczn e kwo 
ty. Auerbacha osadzono w więzieniu.

1MEBYT KOLEI. CZYŚCICIELEM BUTftW. Smu­
tna dola emeiytów zmusza ich do chwytania się każ­
dego sposobu arobkcwania, albowiem zbyt mała e- 
merytura "a  życie im nie wystarcza. Oto jeden z nich 
eL rewident kniej, w Stanisławowie, dla ulżeń,5 so­
bie w tych ciężkich warurtkach pc 50 Istniej służbie 
n  B8 r. fcycia czyści publiczności buły na ulicy. Do­
sadny i wymowny znak czasu!

"łAŻ ZAlfiORDOWAŁ ŻONĘ. W  Liwowie pow. 
Luc|f gospoda*. O. Oksemuk zamoi dowal swois, zonę.

MO.ID ZA OWOCE. Na forh.arku Głęboki':], pod 
ffarosławism, trzej bandyci w mundunch wciskowych 
zakrad sie «do s*adu dwoisbego po owoce. Gdy ogro­
dnik, Michał Iwanicki, usiłował ich przytrzymać, za- 
mordowafli go paikami. Oprawców ujęto.

40-LECIE PRACY ‘POF. S1PPER* święcił Lwów 
Jubilat Niemiec z /.ochodzema ^Święcił życie całe 
nauczaniu polskiej -nłcdzieży W  literaturze naszej i 
zagranicznej zdobył solne jubilat rozgłośne imię.

WJLN O-ŁUKEINIEC-łiARfff pociąg na tej przestrze­
ni został wprowadzony od 1 b. m.

(Z) WYS1AWA OGRODKiCZA V f ^ T O IU .  
Wystawę ogrodniczą otwarto wczoraj w Fozoanii'

SAS*PAKY Zl"MIĄ. W  Wilnie |>rzy budow ie stu 
dni os\ pala się ziemia podrywając pracującego na 
dnie robotnika. Wezwana straż pożarna pracuje nad 
odkopniem nieszczęśliwego.

ZE SW iATA.
WIELKI SUKCES POLSKIEGO LE*ARZ‘ ZA 

GRABICA W  ubiegłym tygodniu obi." 'ował ,r Lipsku 
setny zja^d pizy rodn.ków i ^ekarzy. W  obradach bra­
ło iKUiał z gorą ».000 n prezentantów prawic wszyst 
kich narodów świata. Polskę reprezentowali prof. dr. 
Cieszyńaki ivdr. Groez ze Lwowa oraz wybitny spe 
cyalista na yolu crtopedyi i techniki jami ustnej d,
D. Steinberg z Kłakowa. Odcz  ̂1 iego o „zasadniczych 
innowacyach techniczr dentystycznych" spotkał się 
z  powszechnem uznaniem wszystkich .icze;uników. 
Br. Steinberg zaproszony został n-stępme do Berlina, 
gdz:e wygłosił ten sar i odczyt, po którym zapropono­
wano dri > i S, katedrę denytstyki na uniwersytecie 
bfcriińsl-im.

POWRÓT PRZYBYS EWSKI1H O. Po trzochmiesie- 
cznvch wvwczisach w lipach solno* rod :kich Pizy- 
bysgawskt «r6cił do GdańsŁa.

BRtlALIłY  NAPAD NIF**CÓW fiSKICIL Na
powracające do domu dwie dziennikarki Polki napa­
dło kbku Niemców grożą*: im kiarru ilżąc je w naj- 
ohydnkiszy sposób za to, że rozmawiały pc polsku. 
Bezczelrcść :\Tiepiców piiekraeza już wszelkie grani­
ce! Jakże inaczej obchcezimy się z  Nic-mcami w Pol­
sce!

DA^.SZ’1', SNIŻJJ PŁAC W  PB2 ^MTSL1-. O^SiKIM
W pizemysle budowlanym obniżona zarobki o 32 proc

GROŹBA GENERALKwO STRAJKU GÓRNICZE­
GO W  CIjSCHiCK. Zdaj- się być nieurifcrrony ge- 
r.eralny strajk górników w Uzechatli. Ctgany robotni 
cze ;slra;:ii ten zapowiadaj.

(U; B.ONGPES POCYOTjOGjW w  w il e n iu .
Di W* mięozynnrodowy kongres socvotogów odbywa 
sjg w Wieainu. W  kongresie biorą, udział Lakze utve-
I)i polscy.

KSIĘŻNICZKA ROWANOWOW -  KRAWCOWĄ 
KIALitALMĄ. Księżniczka Jędrzejowa Romanow, 
która, za czasów carskich s ł y c i ę ł a  t e 
swoich k o s z t o w n y c h  toalet i pięknych bi- 
zuteryi, przyjęła ostatnio w Londyni - posadę kra sv- 
cowej. w teatrze. W  prot ramie ńajbl ższei p -miery 
londyńskiej jed»n z ta-ritejszych teatróvr wymieni jej 
nazwisko z uwagą, że kosyumy w I-?z"® i II gim 
akcie wyszły z jej ręk-i. faężnę t®, wsi słynni bale- 
inicu Matylda F-zesinska, była przyjaciółka cara Mi­
kołaja. Krzesii.^ka wyszła w r. 1921 w 4 Francyi za 
mąż za 44-'etii'ego księcia Jędrzeje Romanowa, 
funtów sztcrhngów.

W e d łu g  orzeczenia piacowni chemici nuj miasts 
'iłbletki „ V lT M “  odpowiadają w zuf>e-'-io^d oryginał- 
nym wndom mtywalnym. Żadać w ap^karh. ffiOS

S/fi/
. _________ i s

rwie sławy 
toteskie.

Niedawno ouszernie dono^asmy 

o przebiegu oslatnfcj walki bo- 

bserskie] pomiędzy Jerzym Car- 

pentierem, a Battlingem Sikim. 

Ilustracya powyżsra przedstawia 

obu tych bokserów, z wysyczę 

gólr.ieniem różnic fizycznych, 

istniejących pomiędzy nimi.

TEATP, LITERATURft, SZTUKA.
2- TEATW ..Bft.GATELA'*. DziS i codziennie „SuD- 

lokatoikii" dosk aała komedya Siedleckiego. Aktual­
ny tema i mieszkaniowy, ujęty żręcziie w lekkg, for­
mę sceniczną, okraszony mnóstwem przezabawnych 
;ytuacyi, ? naato wykonanie głównej roli przez arty­
stę gj miary, co Józef Węgrzyn, zapewnia sztuce i 
nadal pewny sukces. Najlepszym tego dowodem, sala 
teaHi pełr,.i po brzesri, a wiele osób już na kilka 
godzin przed przedstawieniem, mus; bez biletu od- 
cnonzic od kasy.

Z  TEJij.'HU *«[ .1. SŁ< W* CKIEFO, Dzisiaj po raz 
izwarty ,Marva Stuart J. Słowackiego, wypełniająca 
cod jen salę do osiatniugo miejsca. Arcydzieło naszej 
twórczość dramatyczne me widziane nigdy dotych­
czas w tak wspanip1 ::j oprawie gcenicmej stało się 
także dzięki znak-mitej grze artystów melada at>ak- 
cyą, mającą zapewniony długotrwały sukces w reper­
tuarze b. sezonr. „Jiarya Stuart" powtórzona brdzie 
jutro e środę (4 b. m.), oraz piątek (6 b. m.) i so­
botę (7 b. m.) b. tygodnia 

We zwartek w rata x.a aiisz znakomita sztuki Słe- 
iana Ki/,«'woszewskiego „Edukacvi Eronk ". W  pró­
bach pod kierunkiem reż. Zvgm. Nowakowskiego naj­
wybitniejsza nowość twórczości losyjskiej z lat osta­
tnich '-aktów szaika M Jewreirowa —  „To co naj- 
ważn^jSzę". Atrakcyjna ta oziuksi .ae schodzi z re­
pertuaru Seatrów rosyjskieli.

ELKI TII'ZK;fl CfEEOWY stafiowić będzie nie­
wątpliwie pierwsi orzędna, atrakcyę dla muzykalnych 
kół Krakowa. Dyrekcya me szezędząt: milionowych ko­
sztów, pozyskała nu ten tydzień cały sźerg najwybi- 
tniejszycli artystów śpiewaków I tak w pisrwszyir. 
rzęu/ie wystąpi gośouinie jutro we biodę 4 t>. m. w 
przepysznej operze „Carmen" p. Jarina Golkowska, 
dziś bezsprzecznie nujlepsza mezzosopianiótka w Pol­
sce, a jedna z najlepszyr* wykonawczyń party i „Car­
men" na kontynencf Obok niej wystąpi p. Stan - 
dlaw Gruszczi liski, którego występy w Krakowie są 
zawsze pienrezorzędni atrakcyą. We czwartek 5 bm 
,CaralleriŁ Rusticana" i „Pajace" z gościnnym wy- 
stęi>em p. St. ^Gruszczyńskiego, który w najbliższym „ 
czasie udaje Sie do Ameryki dokąd został zaproszony 
na szereg wys,.;pów w Chicago, N. Jorku, FJadelui 
i t d .

TRIO: PCŻVIA_-DEM«.W»CECHERT, zespół cie­
szący się nadzv yczajnem powodzeniem zai ąramcą, 
v.ry3ląpi .ylko -eden raz w Krakowie w niedzielę 8 
b .m. Bilety do nabycia u Braci Lipskich, Sławkow­
ska I. 8.
TEATR POLSKI W  GflBDZUrtóC. Da .ii usilnym 
staraniom Żarz. raiasta, otizymał utmastowiony „Te- 
str Iom( .ski" subwer.cyę rządowa, by zagrożona pla- 
có̂ rk̂  kulturalną na kresach zachodnich podnieść do 
nowego rozkwitu. Dyr. teatru jest młody . ruchliwi 
p. J. Lan»e, pp. Andrzejewski 4 Lenie reżyserami 
a p R. Cichocki admmistiatcrem Dzięki potażnvm 
funduszom, przystąpiono do przebudowy sceny we- 
dług na nowszych w ymagań tedmicznych tak, i/ z 
początkiem pażdz. b. r. odbędz  ̂ się inr„ugmi?cyjne 
przedstawienie „Kościuszko pod Racławicaiai". Na 
dalszy repertuar składają się Fredry „Ożenić >iq 
nie nnostęJ‘, Słowackiego ,Ivs. Uarek" i „Balladyna" 
MiciJewicza „Dziady", Maeteilmcka i,Burmistrz Sty- 
inondu" i t. d Stały Teatr Polski na Pomoizu to je­
den wielki krok naprzód w dziejach odrodzenia i wy­
zwolenia naszych kresów z nałeciaTości germaniza- 
torskich,

TEATR MIEJSKI* IM. J- SŁOWACKIEGO.
Wtorel:‘ „Marya Stuarl**.
?'-oda. „Marya Siuart".

TEA^S  „BAGAŻE? A“.
Wtorek: , Stiblokatoika" występ J. Węjjr^na,
Środa: , Sublokatorfca" Wyslęp J. Węgrzyna. 
Czwarfekt „Sublokatoił.a" występ J. Węgrzyna. 
MIEJSKI i^ lkTR : OPERA I OPEAE^^A.
Wtorek ,,Werthei“,
Śioda: „Carmen",

KRAKOWSKA OPEEETKA „NOWOŚCI *
MA PROWINCYI.

1 .CmHiwa ?®«8ira“"  i  „Man<-w'y 
3, 4, iJiscrtó̂
0, 0, 7, Biedy.
8, 9 18, Łack.

© digitalizacja mbc malopoią^fe pl

M 2 pogranicza zaświatów'
Książka M karzi idealinty.

Lekarze., choć się do tego me prryznajg, — by- 
vvaj4 2azwyczaj wvznawcami l̂ateryalisuyczno- 
i"cc’.,,nicznego pcHądti na swifit. K e widzą, i 
nic clicą, widzieć niczego innego prócz ciała-ma- 
bzyny i uznają jedyni-; materyalne środki dz:a 
lania Duch cz'r dusza jest czemS nieuchwytnem, 
cc trąci metafizyk.-;, i czeęo trzeźwy przyrodnik 
nie wjouszcza do swej pracc\v'ni.

Kie zastanawia sie on nad la jen: nicą, jak się 
to dzieje, że duch oddziaływa na matsrye cisła, 
a ciało na duclia, Myśl jest wciąż jeszcze dla wię­
kszości trz<?źw-\ch uczonych rodzajem wydzieli 
ny mózgu tak jak żółć jest produktem wątroby.

Doświadczenia hipnozy (mimo, że hipnotyzm 
uznany już został oizez nauk  ̂Gueya.lną) i ma­
gnetyzmu, problematy metapsychiczne—nie in­
teresują większe ści lekarz; czy prz’ "-odniko\v, 
zbywane są jako przeżytki zabobonu, o klórych 
tóówi sie z szyderstwom łub w najlepszym ra­
zie z pobłażaniem i którcmi nie pc winie się zaj­
mować badacz, <’bały o swoją opinię — i idien-. 
telę.

Jednak nigdy nie brakło lekarzy, którzy mieli 
cdwa<?ę kroczyć własna drogą, nie trzymając się 
przepisanych szlaków i ośmielali się. myśleć filo­
zoficznie, zagłębiać, się w meznpne dziedziny, 
szperać, eksperymentować, wnosić nowe pojęcia
— i walkę tuczyć z rutyną,.

Do tych tekarzy nal( 4V dr. Stanisław Broyer 
w Krakowie. Zdecydowany wyznawca ijlozafii 
spirytualistvczno-fenomenaiistv”znei, jut praed 
dwudziestu laty zainteresował się praktycznie i 
teoretycznie badaniami nad medyumizmem, a ja­
ko lekarz obrai za cel swoich siudyów przedew - 
szystkiem higienę, opierając się na zaiadach 
przyrodolaczmctwa. W licznym szeiegit broszur 
dr. St. Breyer głosił swoje wskazania, a obecnie 
plon swoich przekonań i poglądów zk iył w inte­
resującej książce pt.: „Z uoj ’ a uicza isaświató  ̂“  
fdo nabycia w w,ększych ksieearmach i u auiora 
Wolska 36). Fsiażka składa się z trzfeeh części. 
W pierwszej najobszerniejszej Od malsryi do 
dticła rozwia autor swoje poglądy spirytualia 
strezne (powohij|p się przy tem na wyniki n«j 
nowszych oAkr^ć i ieonj naukowych i wystę­
pując przecie ,,spirytyzmow;‘‘); tv drugiej Hi­
giena i  etyka wskazuje na zyriązok wewnętrzny 
tych dziedzin życia; wreszcie w trzeciej czesci 
przedstawia „ie^metwo pi zysslości Jaka siyałezę 
wiedzy tradycyjnej („okultystycznej") i  na-ik 
ścisłych” , Konk:uzya autora brzmi: „Za&adm- 
czym błędem lecznictwa, tak jak łiigieny i etyki 
jest zwalczanie cbjaŷ ow z pominięciem pr?yczv n 
t. j. higłefticżno-etyeamyeh bledów*'.

Przejęta głębokiem poczuciem etycznem, inle- 
resnjąca w swoich wywodach i żywo a przy sie­
nnie napisana książka dra Si Bieyera — oczywi­
ście niejeden z poglądów' auiora może wywoła  ̂
zastrzeżenia —• jest dziełem umysłu idealistycz­
nego, nie skostniałego w rutynie i badawczego — 
i winna zr alezć szerokie rozpoyyszechnienie

Ł. Sz.

KURYER SPORIOWy.

p o ls k ie g o  s p o r t u  fo o t b a l lo w c  ? o 
w  lu g o s ła w lS .

Po raz wtóry polska reprezentacya sportu foo1 
ballowego rd^bywa ragrin^cą IJM rony w *e t łk  
zw yc ię stw a  

IV niedzielą - »  jak. już ćonosiMtry — «P o > -  
s k m ff ? o b ll . „ lu g o s l r w l f } * '3 ;1  (wudl? in
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nych doniesień 5 :2 ). t  iwyclęsłwem tem zdobył 
sobie polski football jedno z  p ie rw s zy c h  m iejsc  
w  E u ro p ie . Jugosławia posiada bowiem pierw­
szorzędne drużyny, nie ustępujące bynajmniej czo­
łowy jn l.iiżyriem praskim, wiedeńskim czy buda­
peszteńskim. Reprezentacya S. H, S. odniosła 
kilka ładiych zwycięstw m. i. nad Czechami 4 :3.

Polska repiezeiita .ya składała się z 8  *jra~zy  
z  nC ra (o w ii“ , „ " O f l c u "  d e l e ^ w a i a  2  a  
, ,W * r t r “  p o z p ” ie h a  1. Skład len był najlep­
szym i faktycznie silniejszego zestawić byłoby 
trudno. Wł*dle otrzymanych przez nas informacyj 
K-.łuża o t ą  sw-  ̂ wzbudzał szalony entuzyazm, po­
dobnie jak Mielich. i Cikowski w pomocy. Obaj 
©broimy Ctintel i Fryc oraz Popiel w bramce sta­
nowili kl^sę d lj siebie. Grali fenomenalnie, szcze­
g ó l e  Popiel, jeszcze raz wykazując swój Ty^oki 
poziom.

.Tak widzimy, skład drużyny polskiej był «So» 
k o r  ale „zestawiony. Mimo lo i. zw. , prasa 
fachowa”, przedewsz}'stkięm „Wiadomości sporto­
we” odsądziły drużyny tę od czci i w>ary. Pismo 
powyższe w rlrze 29 pisze pod adreset. #yazialu 
g*er i dyscypliny P. 7. P. IS., że vsklad ten je-st 
uaszem świadectwem uoćstwa; przecież kizdy 
mądry sportówiec przyzir, iż wstawianie Pop e- 
la, riieifecl a i Kałuży (oslatni g/ał dopiero 
jeden mecz po półrocznej przerwie] fest tylko 
robotą godną ni.piętr owanh i działaniem 
na s z f E>d« irolskiego sportu". ,.Podobne 
składy przynoszą tylko w sty d  całe* Polsce. 
Tylko tak dalej panowie!”

Niedzielne zawody wykazały więc Ł--zp ndsta- 
wno S( ataków „Wiadomości sportowych”, których 
działalności „publicystycznej” w dziedzinie sportu 
nie można bynajmniej nazwać działaniem na ko­
rzyść polskiego sporVu. „Fachowość „Wiadomości 
upoi lewych” odnosi jeszcze jeden tryumf". Jak

dłuco jednak „Cracovit” będzie pocstawii Każdej 
reprezetjf cy a „Wiadomości” własnością kilku 
członków wydz:ału T. S. Wisła” talt długo tei 
pismo to odnosić btdzie tego rodzaju tryunjty.

Tylko tak dalej panowie, a każdy mą^.j spor­
towiec nazwie w a s zą  r o b o ty  Igodnii napiętno­
wania i działaniem na szkodę p^lski^go ̂ porłu,

Kraków—Lublin 6:2.
IUELIN  :PAT). Zarody pil' * nożnej potóię 

d^y Krakowem a Lublinem zakończyły się win­
nikiem 6 :3  ( 1:1)  na korzyść K n l owa. 8 branki
strzelił Reyman (trzeci), jedną 5ed.̂ .ą, Kogut, zaś 
ostaŁnie3 Czulak z karnego

Kącik numorystycznyJ
Na lekcy ach tańców n p. Graszczjaskieflu: —

Czy panu, Danie profe ::orze płaci się za godziny, 
czy miesięcznie? —  Mipsięcznie, łaskawa pani, 
ale od pani wolałbym Eapłatę według uwag* .

W różk i i  szofer. W r ó ż k a ;  Z pańskiej ręki 
widzę, że grozi panu nieszczęście. Ktcś panu 
wejdzie w drogę. Niech pan uważa. Ostrzegam 
pana. —  K l i e n t :  Jestem szoferem. Czyżby 
pani nie mogła raczej ostrzedz tego, kto mi 
zamierza wejść w drogę?

Pracowiti iwia. — Czy też żona szan. pana trosz­
czy się  o kuchnię? —  Jeszcze jak —  jrzmi odpc 
wied£. Już wczesnym rankiem pyta się, czy* jest 
coś do roboty. —  A. jeżeli mc niema do roboty? —  
Wtedy idzie na spacer —  A jeżeli iest wiele zaję­
cia? — Wtedy także idzie na spacei...

Z smU sod.nu«J.
/

Ztrodnii przy ul. Topotowej w Krakowie.
Śmierć i. p. Boies^t>»n KrtaoM.

Krakóv, 3 października,
(s) Głośną była z wiosną lego roku sprawa 

zabójstwa dokonanego na osobie ś. p. Bolesła­
wa Kotapki, jednego z najlepszych bramkarza 
w klubie sportowym „Craco.ia". W  dniu 
wczorajszym nastąp-ł w tut. sądzie okr kar­
nym epi og ioj sprawy, któro wedle aktu oskar 
żenią przedstawia się. następująco:

CO 10 ZA BANDYTA?...
W iomu przy ul. Topolowej I 8 mieszkali 

w tattdątniu bi w  oficynie na parterze w jed­
nym pokoju dwaj bracif Bolesław Falczak, 
urzędnik. bankcww i zdemobilizowany por 
W. P. oraz Franciszek Palczak, czeladnik ta- 
pieerskj, wraz ze swym ojcem i sublokatorem 
Antonim <ałuc?kowskim, szewcem kolejowym. 
Aa drugiem piętrze tych oficym mieszkali bra 
tia Bolesinw Kotapka, ślusarz i Władysław 
Aotapka, sierżant sztabowy.

W nocy 2ó kwietnia br. międzv godz 11 a
12 wracał do domu w staiue podpitym Włady- 
sław Kotapka i wpuszczony do domu przez 
stróżkę A. Iihpczyk mieszkającą obok Pa leża­
kowy udał się schodami koło mieszkania Pal- 
czaków na piętio.

Wyszedłszy na ęchod\ pm-wrócił się i spadł 
7 nich niedaleko mieezkamą Palczakow Na 
ióskot z tego powodu powstały wybiegła stróż­
ka i widziała, względnie słyszała, jak Bolesław 
Palczak otworzywszy drzwi swego mieszkania 
odezwał sję słowy „co to aa handvta tak *ię 
tlucze“.

W następstwie teso
POWSTAŁA KŁĆTFIA 

między Bolesławem I a Władysławem Kotap- 
ką, wśiód której obaj obrzucili się w/r jemnie 
rozmaitemi przezwiskami —  poczerń Kotapka 
odszedł po schodach na "órę, za i Palczak zam­
knął drzwi swego mieszkania. Po chwili atoli 
wysfcedł Bolesław Palczak do Filipcfeykowej do­
wiedzieć się o osobę tego, który tę kłótnię spo­
wodował i dowiedział się od niej, że to Kotapka 

W ALKA.
W  niedługi e/as potem Koiapkowiu zeszl. pod 

drzwi mieszka n»a Pa leżaków- i poczęli drbiiać 
się do drzv Po chwili zostali przez P-uczaków 
wpuszczeni do mieszkania, gdzie zastali Pal- 
c/aków ubranych, tr/yruającvch wr rękach ja­
kieś narzędzia, k tó re  schowak poza siebie.

Bolesław’’ Palczak zapytany przez Bolesla 
w a Kotapko o co mu sio rozchodzi, nie dał 
 ̂adnej odpowiedzi lecz r. miejsc;i ugodził Bo­

lesława K. jaMemś n;-.* pędzie tu w Jiersi. Rów- 
nocześnie przysJ nczył 1‘ranciszek Palczak dc 
Władysława K i  ugońził, wzgł^imie skaleczył 
no jownieź jakiemś osłrem nafedziem w pra­
we ramię. . \

wać ugodzi! go ktoś znown ostre ni narzędziem
w prawą łopatkę.

ŚMIERTELNY CIOS
Kiedy zaś po jakimś czasie, wskutek pono-' 

wnego pukania do driwd, Bolesław Pa’czak o- 
tworzył swe mieszkanie —  do pokoju wszedł 
.\ajpierw* Bolesław Kotapka^ a następnie brat 
ego Władysław. Momentalnie, wprost błyska­
wicznie powstała bitka. %poaczas której Bole­
sław Palczak te skrwawioną głową wyskoczył 
na stół a stąd przez oknó uciekł na pole. Boie- 
slaw Kotapka npodzony w  pierś odiazu życie 
saknujzył.

OGLĘDZINY LEKARSKIE.
Wedle protokołów' sądowo-łekarskich oglę­

dzin, Bciesław’- Kotapka miał po lewej stro­
nie klatki p-ersiowej z przodu ranę ostro cię­
tą, drążącą w głąb, przecmającą tętnicę płueńą 
i główny płat lowcgo płuca i powodującą wy- 
i uch krwi Obrażenie to było śmiertelne, po­
moc leKarska me byta wstanie za nobiedz °mier- 
lelnemn zejścin, a zadaun zostało narzędziem

trem, kończ:ystam, ?ązkiem.
Tyle akt oskarżenia.

CO MÓWI 0SF4RŻ0NY?
Nu wczorajszej rrz] >rawie, któr«j przewodni­

czył s. s. o. Eubacze* oskarżał prok. Woło- 
szuzuk. —  obwiniony Uoma.^zył się, że działał 
ledynie w Obronie koniecznej, gdyz nie tylko, 
że gc tfolesła w Koatpka przy pierwszem wejściu 
zelżył, ale że go obydwaj Kotapkowie po zja­
wieniu się w  jego mieszkaniu opadli i groźnie 
wobec niego wrystąri!i. Szczególnie Władysław" 
Kotapka chwycił go ręką za koszulę pod szyją 
i szarpiąc go żąda.1' wytłomaczrnia za Wipc 
widziane rzekomo obelgi. Bolesław Kotapka 
zaś tręca go palcem po nonc i groził mu, czem 
brat iego Bolesław będąc oburzony wezwał 
ich do opuszczenia mieszkania W!/>dy jaden 
z Kotapkow chwy< ił go silnie rod gardło i  u- 
derzył go rzemś tak silńie w głowę, i/, /alal 
się krwią. W^bec czego odruchowo '-liwy 'ił ?a 
jaki? przedmiot leżący na stole i ugodzi* mm 
kilka razy na oSlep w  lewe prawo —  poczem 
oknem wybiegł na pole.

Bral oskarżonego, .rspołobwimuny, Franci­
szek Palczak, pod trzony wał zoznama swp"n 
brata Bolesława i stwierdził, żc sam w cnkiu 
zajściu nie brał żadnego udziału.

Po przesłuchaniu świadka Antoniego Znhx.z 
kows^iogo, któn* nie wirle przyczynił się »lo 
WA’śwktIenia sprawy —  przewodniczący roz­
prawę odroczył celem pn ppnwaJ^. r v wizy i 
lokalnej

Echa 1919 roku.
(s j W  tych dniach krakowski sąd okręgow 

karny rozpatrywał ponownie sprawi inspektora 
komisgryatu tarpowego Klemensa Za?or&^ieg >, 
który w  r. 1919 skazany został za rzekomą li­
chwę matpryałami tytoni iwymi.

Trybunał orzekający po zbadaniu sprawy i 
po przeprowadzeniu dowodów —  wydał wyrok 
w zupełności uniewinniający* p. Zagórskiego crj  
wszelkiego zarzutu. Rozprawa wykazała, że p. 
Zagórski istotnie z paskarstwem i lichwą nic 
wspólnego nie rma! że cała sprawa sprow;okowa 
ną została z chęci osobistego zysku, dla zemsty 
i szkodzenia człowiekowi, który na swem sta­
nowisku urzędowem tym jednostkom był nie­
wygodny.

Nożownicy prze< I sadem.
(O zab4 ]stw o).

(s)' Wczorai w sądzie okr, karnym przdl 
ftybunałem orztkającym, pod przewodnictwg.» 
s?n. Klimeckiego toczyła się rozprawa przeci n­
ko Walentemu Wronie, Franciszkowi Brożki.v i 
i Antoniemu Btoż’ -ow i ojkarz^nym o zirednij 
zabójstwa.

Wedle aktu oskarżenia obwinieni w t*. n -  
rżysiwie jeszcze innych osób —  napadli w no­
cy 17 kwietnia br. w Zbydmowicach aa Ir. 
Guzika, Jana i Antoniego Kaczmarczyków, tu­
dzież na Jana lalochę,

Guzik i Karzmaiczykowie uratowali się 
przed napestnikami ucieczką i nie odnieśli 
ładnego szwanku —  natomiast Jałochę dopadii 
i  mk jo  ponili, że ten w kilka godzin w skutek 
odaiesion^ch ran nmarT

Ro:prawo odroczono celem przesłuchania 
glówr^go Świadka, który obecni pełni służba 
wojskową.

CO MÓWIĄ O WY JOBACH?
llniwinitiiiit lis!; Dra lirtiin IminunmieszEL

Warszawa, 2 października. (W ir) Państwo­
wa komisya wyhbrcza odbyła dziś posied^en,^, 
na którem unieważniono »istę jaćstT^ową nie- 
Tawislych socyalistów (Drobnera) !fr 21 Sta­
ło się to na podstawie artykułu 58, mianowi­
cie łista nie miała potrzebnej liczby podpisów 
większość / nich pochodziła wfdoc.jaie z  jednej 
ręki i me wynowadała czy iest listą do Sejmu 
czy do Senatu, t

Zi KWi .ycnow uil została również l;sta cen- 
t^nm mieszczańsHe';n 'Cels Fabiam Suligow- 
ski ) Nr. 19, a to ze .wzelędu na analogię do li­
sty I\r l i  (Rosseta).

Frotesł Piasto wców przeciwko liście nnme”
13 (Stapjófzc.Kycy) z powodu nazwy PSL. le- 
wua został odrzucony

S p r a w a  r - o s t e  8 r ^ 8a .
Red Jł.uryera Lwowskiego" p. Jampolski 

wystąpił z zarzutami natury etycznej pizeciw 
posłowa Brylowi. Zatarg przybrał formy roz­
głośne i wmieszały się doń naczdne władze 
slionnu-lwa PSL. „Piast“.

Obecnie —  jak donosi „Kuryer Poranny" —  
z ramienia zarządu PSL. „Piast" ndał się ńo 
Lwowa poseł Ritaj, zaś jednocześnie de posła 
Bryla wi słano z  zarządu sŁonaictwa pismo, 
zalecance umiarkowanie w  prow idzeniu nkcyi 
wyborczej, a nawet, jak słychać, zalecając mn

Wtym czasie ur^dł jniś Bolt few Kotapka irzeczenin się kandydatur) do przyszłego Sej 
poza progiem siani na podłogą a Sedy Wiad' - t o  W początkach przyszłej t/^odma ma od- 
; ław Kotapi- schylił się nad mm by go rato być » ł  »  Wsrgsawie »p«cva!np prsied*e»jc *a-

 ̂ .
© digitalizacja mbc małopolska pl

rząd* stronnictwr w tej sprawie
ft ifsiiii w p0«3C wyborów.
Działacz rusiński, dr. S. Danyiowycz, za­

mieścił w lwowskim dzienniku „Ridnyj Kra; * 
artykuł w <5tępnv w sprawie udziału ludne oci 
maloruskiej w wyborach do Seunu,

Wychodząc ze stanowiska, '■> wschodu’  ̂
część Małopolski me ?est jeszc/e przynah 'ma 
do państwa polskiego, uważa, .ż przez udział 
Rusinów w głosowaniu chcą Polac> mieć coś 
w  rodzajn ple niscy tu na rzecz Polski, któn 
wyzyskają w iyplomacyi na swoją korzyść.

Mimo to nie doradza dbstynencył, bo ieśli 
lud maioruski wybierce pogłów, to jedynie dla 
obrony własnych p»aw narodowytib i  politycz­
nych nie zaś, abv opowiedzieć się za przyna- 
ieżności? do Polski,

Wielka zorganizowana masa ludu małoru- 
skiego, przejęta . idnum hasłem i jednakowemi 
żądaniami, okaże się taką silą, której nie bę ­
dzie mogła zlekceważyć ani zagranica, ani Pol­
ska. Wstrzymanii się zaś od wyborów łakiei 
=dły nie wskrzeszę, a natomiast może doprowa 
dzi. do iego, że o sprawie wschodniej części 
Maku polski będą rozstrzygać postawia, wybran: 
nie nrzez Rnsinów, którzy wszelako będą uwa­
żać się za przedstawicieli całego kraju.

* c «

(AV UKRAIŃSKI KOMITĘT W Y F O r^ Y
tworzył się we Lwowie dlA tajnej agi!.atV; wy­
borczej do Sejmu. Ukraińcy popięr c pędą sw 
V> fcaedydata., glosować będą ra
komunisto w.
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Kury er hi?ffidSowo-nrzemys'owy.
M a r k a  p o ls k a .

w Zurychu ......................................  0'06
w Wiedniu . . . . . . . . .  li‘20—8*50
w Berlinie . . . . . . . . . .  — '—
w Pąryżu . . . . . . . . . .  0'16
w Brukseli . . . . . . . . . .  0 7
w tóndyni''. . . . . . .  31 10! —
w Nowmti Jorku . . . . . .  . 00113/8
\r (-'-adze..........................................  —'—
Ł pa2  Isi srnika.

R a m o n o  w  K r a k o w ie  z a
Dolarv ......................................  —■—
Franki francuskie i ................. ...... M 1"1 -675

„ belgijskie . . . ................. 615.—S40
„ s zw e jc a rsk ie  . . . . .  1600 1650 

Funty sztE rlipg i . . . . . . .  — —
Werki niemieckie......................... 5—5 15
Koronv gu^ryackie . . . . . .  11— 1H2

„ cres‘-ie 255—274 
węgierskie . . . . . .  — ‘—

Dynary......................................  —'
Lc i rumuńskie.......................... I — ‘—
Lii y włoskie . . . . . . . . .  —'—
Floreny Holenderskie................ —’—

Odwołanie posła Piltza z Pragi?
(Telefonem od naszego korespondenta).

"WARSZAWA, 2 październik a(Z). „F uryer“ 
podajo wiadomość ze sfer rządowych, że Dr. Filta

zosHnie stanowczo i nieodwołalnie z  P-agi od­
wołamy. Jego miejsce rra zająć far. Lasocki.

Co wolno wwwońi i  ^©8ski,
Warszawa. (PAT) Przewodniczący gł. urze- 

du przywozu . wywozu, p. Berezowski oświad­
cz vł dziennikarzom. Wy'wóż zbożp chlebowego 
zakazany ?”st besiwagtodrie. Mowa jest tylko
o wywozie pewnych ilości jecaimenia. Jf islęp- 
nif wydana j-4M.70lcB.ie na wywóz £0 twsi^cy 
wagonów sdsTpsjiwKw, niebawem cędzi" i'dzie- 
lone pokolen ie na wywóz dalsz* eh 30 tysię­
cy wpęonów i  pozwolenie wywęsa 1 Siiłicua 
Bęsi. Foza wywozem 5W0 tysięcy św li w za­

mian za bydło rozpłodowe, udzielone będą po­
zwolenia na wywf z mięrn końsMegp, którego 
posiadamy w kiaju petofrą ilość, a ludność jpść 
go r;c chce. na wywóz afcmat, skór, nasion o- 
leiri;ch itp. pozwoleń się odmawia. Wogóle 
m  ;h wywoae.. j  jest bardzo smaczny, aaiar®- 
niejszy o wiele niż przywarossrjr. 2/ opłat wy­
wozowych dŁUim*r skarbowi państwa w  \’oku 
b? żącym 2  n liardy, Qo końca roku suma ta 
dosięgnia 3 m iiiailów.

Kraków, 2 p a ż d z ie m iK a .

N d  g ie łd z ie  w c z o ra fs z e j p a n o w a ł s to su r .k o w o  
ruch  b . * la b y .  P a n o w a ła  rf w a lu tach  p o c z ą tk o w o  
t e n d e n c v a  z w y ik o w a  —  p o d  k o t l e c  ie d n a k  z e b r a ­
n ia  o s ła b ła .

W a lu ty  u tr zx m a ły  s ie  t e i  na  p o z io m ie  o n e g d a j-  
s zym .

N a to m ia s t  zw y żk a  u trzy m a ła  s ię  n a  ryn ku  p a - 
f l i r ó w  d yw id e n d o w y ch .

■W skcyach bankowych ł pap!erach lokacyjnych 
zastój.

__—____ „  Wa!uU markowa
AKcye Tow . h »n d l. 1 p n era .. „fia rm  zijdmo transakcji

Pol łtiw uaij(R.iłP 4 H.» i-t^ e. 675 — !. — })*—
hermę,, i. ł j  B JawonnlekO I II ?3M —  2?Oi -  2503—2*73

f©lsk Clo!; t o w ti -n«nu( l-lll 609 — ’S0* — ®50'—
^Żeclnoa Polska* I iii em 22> — i; ?5 — 2 0 —
H Cefi.e^Ki, f. m Ptunań (—-Vlii 36CM— 39)0— 3S01—3CG0
. . T . z e H n ł jm .  > nor*, rołn. IT0Ó ■ J00 -  175G* —
Siersi-AsKłe Zakt @ dnjiae I—Ifi • 15'X)) - 12301'— 122?iC‘—
 ̂ Małta ‘ -!ll em. . 1750 -  ISKfc — 1800" -

GIEŁDA WARSZAWSKA. (Z). Sta" niezmieniony 
Dolary 8 ;;(•(), marki njtn.ieckie 6 i jedna czwr rta, 
Londyn 31; 900, ?aryż 675, Wiedeń 12 i poJ, milio­
nów ka jfteon.

WilBSZAWA CPAT* Oieida. Akt/e: Bank zachodni 
8800, 3276. is:-i50, Bank kredvi. wy w WarszSr-ie 3960, 
*000 3050, Cifestocice lfiOOCO, 180.000, Ban’c z]0- 
dnocfema ziem poi. 1700 Y/ars®. Tow. fabr cukru 
1 4 0  000, 155.000, Warsz. Iow kopalń i haki. hulfi. 
17 000 20,ÓÓQ 19.300, Lilpop-Rau fwensteih 7800. 
8800, 0000. Ostrowieckie zaklaćy 4 2 2 0 0 0 ,  18500, 
linijki i ftka 6000, 6800. SSOt. Ste.-acuowickie router 
dy Eófnicze 7150,'§000, /.aklady żyrardowskie 240000 
270 000, Borkowski 1776, 1960, Bracia J Hkowsdy
16 26, 1000, Warsz. Tow. tran i  i żeglfgi 19£ 0, 1926, 
oPlska nafi& 200U, 2100.

/TinTCH .PAT). Kolkowe kursa dewiz. BeiLn 031, 
Ho i andya 2u7 i trzy cżwai te, Nc >vy Jork 5ft ., Lon dyn 
2352, Pary? 40.70, Medyolan E2.90, Pi-aftS 13.60, Bu- 
|apesk 0 32, Bukareszt 3.20, Zagrzeb v.82 i pól, So­
fia 3.20, Wiedeń 0.00 i trzy ćzwars, Austr. korom- 
stempl 0. 00 i ósmych.

GIEŁDA ŁOlSE rfiSKA.
(Oryginalny telegram „U. Kuryera 'Jodz.“ ).
Londyn, 2 października, (R) Berlin 7900, Am­

sterdam 11.3b, Bruksela 61.45, Pzym 103, Pa­
ryż 56.60, Zurych 23.40, N. Jork 4.§1 i jedna 
czwarta, Wiedeń 817.000, Praga 1395, Madryt 
^8.9łJ i pól, Budapeszt 7.20.

GIEŁDA N0W030FSKA.
(Os yginclny telegram „U. Kuryeta Codz
Nowi' loik, 2 października. (D) Berlin 0 05 i 

jedna cnwarta, Afr.terdam 38.45, Bruksela 7.11, 
4.24, Londyn (Kobei) 4.31 i jedna czwarta 

Londyn (fiO dni) 4 29, Paryż 7.58, Zurych 18.62 
i póf, Wiedeń 0.0013 siedm ósmych- Pra.^a 3.12 
i pół, Budapeszt 0040 i jedna piuta, Madrvt 
15 _0, 7agrzeb 0. 34 i jedna czwarta, Bukareszt
0.60 i pieć ó«mych.

W  H-wląy.lłf P c d a g .-i « fu s jf «r "3jffn rozpoczy 
neją się wykłady teoryi harmónji i hislo :i muzyki 
dis l.czm o w-'członków Związku d. 7 października 
b. r.. tj. w sobotę o gooz. 3 w sali Muzeum Prze­
mysłowego ul. Smoleńsk il eietro, sala nr. 130.

Wpisy i informacye codziennis oc. 3—6 ul.Tar- 
łowske L. 3 1 p. u p. Fr. Machowei 48'ió

TELEGRAMY.
Beipolredrii trenspsrt lowarśw 

z M$W\ do Polski.
W tiRTMAWA (PAT). Od daia 1 p^zdzierni^a 

ma być wptovalzeny bezBoSredni iransiąi* *o- 
w itów  fncM em  zwyczajnym i  psspog mym u* ę- 
dzy Ansi.yą a Polską przez wsristłde pnn. ly  
kolejowe czesko-slowącll *. polskie i  ans yackie. 
Fon*urii:acya ta zostaje wprowadzona na redsta- 
wie międzynarodowej umowy iolejowtj ł  dnia
14 października 18fc0 rokn (umowa berneńska, 
z uzupełnieniami). '/

Genewa, (PAT) W  sobotę wieczorem Rada Li­
gi rozważała sprawę kolonistów niemieckich w 
Polsce. Sprawozdawca Da (.fama odczytał ra­
port zawierający opin ę komitetu prawnilów w 
przedmiocie dwóch zażaleń Dentschenhnndn, 
które Rada Ligi w swoitn czas. przesłała była 
komitetowi prawnemu, odrzucają* jak wir donna 
ośm iinycli zafnlefi. Komitet prawny u dalii 
niewaSnjfić odnośnych krotrpktów, zawartych 
po rozejmie, uznał zaś ważność kcistia> łów za­
wartych przed lozej Ą  oraz wynihaj<.,cego

stąd prara przew' «cseru , p rzypa l jednaki:”! 
rządowi Łjolskiemn prawo odknpu zT«»ązku 
z rze izonymi kontraktan i. W  sprawie nabywa­
nia obywatelstwa komitet opiniuje, źr pohzeł a 
udowodnienia dnnicrln rodziców na ziemi ptl 
kii ' odnosi się do shwil orodzen a pb.enta. 

A; ikena sy oświa.diza, źe ntrzyr 'nje w  mocy 
^saystlde motywy i  klatisnle memoryapn zło­
żonych przez rząd polski 4 ograniczy aig wyłą­
cznie do przes 'ania rządów? raportu da Gamy.

Wydatna a'e trudna rola PolsKi
w  s p r a w a c i i

WARSZAWA, 2 października. (Wir). Tutej­
sze kierujące koła polityczne rozważając odwie­
dźmy p. Orfcrmna w W ucszawib na He wyp *d- 
bów ne BI: skim Wf?'•kodzie, są skłonna do wy­
znaczenia Polsce wydatrej r®’i w  nlożyt się ma- 
jącyn ,tan_ i »C, y.

D'a oceny sytuacyi należy, zdaniei n kół wspo­
mnianych, przypomnieć nader blizk1 atosnnek, 
jaki Wiąże Rosy? sowiecką z  Anior»j. Noty Ka- 
rachaua obstające przy u2na:nn władzy Turcyi 
nad Bosforem i DaidaneHmi, zarówno jak mobi- 
lizacyr rosyjsk ej ftoty czarnomorskiej są tego 
wymowną ilustraeyą.

Alarmy londyńskie o pogotowiu wojennem dla 
ob.-ony pasa neuf^alnego łączą się, jak wiadomo, 
% fcardap usilną akcyą dyplomatyczną, . ir a  ną 
wyppd^k istotnego siarcla szaUa sojrsj nikf ~h. Z 
uwagi na pokżenie geograficzne- i zainteresowa­
nie fię wolnością Cieśnin jednym z takich soju­
szników maylacy być Rmr.nria, tem bardziej, że 
miedzy rią, a Rosyą sowiecką pozostała nieza- 
łatwiona sprawa fcesarabska.

(Telefonem od nmsn,go ^orejpoTulęnta).
Ewe&tnttlnoSci »«  mogs. "łdnak doprowadzić 

do moment?., w którym w  fazie niPTpruW5«.owa- 
jie jo rderzen»a sci. j.etóv fta Bp A»ahie, Polska
*  nwnfli na swój stornae sojosznicz di Lnmn- 
nil, mogłaby by & nawet wb-ew M ttl woli wcią- 
gn" ta w  odmęt wypadków.

Oto realny witel nJziahl nasaych int' ^sów 
w rc?wiązamu problemu B izldegij Wschodu .

Rota kierujące polskie ndając sobie S) rp. ę̂ z 
możliwości i awiiij»6 śledzą tok wypadków cZbj 
lie. Wytyczą polityki pu.BKiej w stosunku do 
zagadnienia wschodniego poza zasadą wolnoSct 
cieśnin, jest chęć utrzymania pokoju tak nieo­
dzownego dla Polski i Ei ropy.

P. ("i tez srJ» w  czesie swojego pobytu W War­
szawie miej sposobność pnekonać się raz jeszcze 
osobiście o intercyach nokojc yych wjzys-kich 
rozstrzygajacvch ęzynników i oiskich i Kawiezie 
do Moskwy przeŁ se ■śnie, i i  Polska płonna jest 
w  porozumienia ze swym sojnssaiildem nimnA- 
sldm podjąć się w interesie pokoju w w*de po- 
trr2bv roli rozjemczej i  pośredniczące’

Anglia .,7Mwr*kifa się“ do PolsKi.
Pary^ (PAT) „Le Jotirrgl" omawi^ąc sy 

tuacyę na Wschodzie podkreśla, jako rzecz w 
wysokim stopniu znamienną, że -Anplia która 
poprzednio zdrad s?lr. widoczny chłód w  sto­
sunku rio teitlej Eniei.ty i  Polski cbec.ie zmie- 
iiilć. iwoje dotychczasowe stanowisk]. Obecnie 
Anglia —  pisze „Jourńal* —  nie tyiko żs nib 

] uważa, że państwa te, bądź to -mari wychwst.i- 
, 'łe, bądź też odrodzone, Aanowią mis bezpieczeń­

stwo dla pokoju europejskiego, ale nawet przy­
nagla je do wcięcia uiizialn w Ł!icyi celem przy­
wróceni?. spokoju na Wschodzie. Nocujemy z 
przyjemnością —  konstatuje „Joumar* ten 
lakt, że uznaje obecnie wartoSfi dla En-
troTiy, oraK artoSĆ w  szerszeni znaczeniu ulr 
lt dzkr ści tej grupy p^ńsiw, której powstanie 
Franćta powitała już tak dawno ; z tak wielką 
radością.

Smm pokoju no Wschodzie wzreŝ .
Paryż, (PAT; Pjin^are przyjął wczora po ko­

lei hr. Sforze i łorda HErdingsa i pointa mował 
ich o no^ie Kemala paszy, zapowiadaiąfej ry­
chłe nadesłanie odoowiedzi na notę sprzymie­
rzonych. Francuskie koła miarodajne stwier­

dzają znaczne polepszenie się sytuacyi w  spra­
wie Wschodniej i  zauważają, że szanse poko­
jowego lozwiąsawr kontaktu bardzo poważn o 

wzrosły.

Zgromadzenie Narodowe chce pokoju.
(C r ;  jinalny (elegrem „U. Kuryera

Lindyn, 2 października (R) Z Konstantyno­
pola nadenzly v, adomota, ..e u.»!?K6.ae 
Narodowe w  Angorze jednomyślni; nprotowa-

lo postępowanis Semfila pas îy i p- ciło mu, 
ab” osobiście wziął udział w konferencyi z ge­
nerałami koa&yjnymi w  Muda&ii

(Oryginalny telegram
Paryż, 2 października (H) Według ostatnio 

otrzymanych retacyj, panował dzisiaj na Quai 
d‘Orsay n «9trój optymistyczny. Aoibasador an- 
gie!'?, i zawiadomił rząd francuski, że kiCteien- 
cya generałów ko&lic; iuycłt z  a  snąłem paszą

© digitalizacja rnbc maiopotska pf

i i l i t ó
,11. K r e r a  Codz*'j; ^
roĄsocsniu sig juiro w Widar jj. Dotychczas tyl­
ko e ‘Wiadomo esy Grecya !bęSsie reprezen’ a- 
wan 4 na tej kr llerencyL I 

trRncya aąaa wysiania ot Joeraał ereckieso na 
ko] /arenoy ę, celum przeprowadzenia jrokowaó
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w sprawie ewakuacyi Tracyi. Na ogół stanu w -  
skoFrancyi w kwesty’ Wchoficiej j  ).o'.tjlo hez 
zmiany. Francya żąda opuszczenia wybrzeża 
azyatyckiego przez wojska angielskie, tembar- 
dziej, że Turcy się cofnęli, a wedle opmii an­
gielskich eksperiow, do obrony cieśnin wystar- 
czy w  zupełności fMa. Uo do Tracyi, to Fran- 
t.ya jest za oddaniem tenc krajtu Tmcyi, jedna­
kowoż dopiero pi zawarciu ■JOKoju, wojska err- 
ckie jedna : mają natychmiast prici;, Tracyę

Odpowiedź rządu fingory.
KONSTANTYNOPOL (PAT) (Favas). Odpo­

wiedź rządu a n gors ki ego na zbiorowa notę a lian 
tów wręcsc ia T gdzie dnia 3 b. m.

Cn mdwi w m m  Kerna! m m l
PAR1Ż (P\T). I la ra s kominikuie* Tesst noty 

Eemula passy &o r«ancareflo stanowi uderzający 
dowód s6utec?ssrici akcyi Frartltea BouiHona
przeniknięte, duchem umiarkowania i pojedna­
nia. Kemal p?sza oświadcza, źe wydal rozkaz 
wstrzymania operaeyi wojennych wobec, zaufa­
nia, jakie ma do zapewnień, mkie mu dal Fran­
klin Eouillon, w  porozumieniu z prcedr.tawicie-

lami mocprst™ ko?)licvir>ych zebranym! np kon- 
ferencyi w Paryżu kemal pasza dodał nastę­
pnie, źe zapewnienia dane przez ^ranklim Boui- 
llona ustaliły lakt istnienia pcjziicid sprawie 111- 
t iści. którem istotnie nanochowane 84 propozy-
ye Fntenty, msjijce na oku zapewrierie praw 

Sn3'yi, Zważywszy wszelako, łe dalsze utrzy­
manie Tracyi chociażby na .eden dzień tyłko pod 
właazą administracyjną i okupacyą procką sta­
nowi niebezpieczeństwo poJ każdym względem, 
oraz ze względu na cierpienia tamtejszycn lu­
dności tureckiej komt^neiti jest dokonanie na- 
tv_.iŁiiasłowe cwaknatyi władz jjreckfob z  Tra­
cyi, oraz przy .yrórenie władzy suwerennej rządu 
wielkiego zgromadzenia narodowego nad Tiacya, 
aż do granicy n? sachód od Marice wraz z  A- 
dryanopol jra. 1

Tiircw cofnsi! $k m i  Czanakiem.
(Oryginalny telegra', 1 „11. Ku,yera Codz").
LOJIDiN, 2 października. (R). Wedle otrzy­

manych wiadomość" Turcj couęli się ze swych 
stanowisk pod GzanaMem i  opuścili wybrzeża 
morskie, tak, że obecnie znaMfeja się c par® mil 
od Anglików.

Podział akcyi lemala i Enwera paszy.
(Oryginalny telegram 

BYGA. 2 października. (U). Senzacyę i ogro­
mne napi;2enie spr-. dowala w  kolach •sowie­
ckich wis iomośó o podziale sfery 1 dala & między 
Fe-nal paszą, a Enver paszą. Kemal ; asza ma 
objąfc działania w Ffezopc^mii J MaLtj Asyi, Eu- 
ver pasza I! osy*- azyatycką i  P e i^ ę , Układ tan 
umożliwi Kerna łowi paszT uzupełnienie swej a r­
mii nowym mpWypłem ludzkim.

Sowiety dają swe oKręty 
Kem alowi.

Wiedefi, (PAT) J;1ST. Fr. Press;:" donosi z Pa* 
ryża: „Malin" dorosi z Londynu, źe Kemal pa­
sza przyjął pi aj..?zycyĘ rządu sowieckiego, któ­
ry octów fcrzei ńe&& jest jego wojska z  Azyi do 
Tracyi. ISosTtwa oddn do dyspczyeyi kenali- 
stof do dyejozycyi żarówce, które wyjadą z je­
dnego z portów rosyiskieh na Czamem morzu 
I zacina do jednego z portów wschodniej Tra­
cyi, prawdopodobnie do l id y i .  Wojsaa Ken.ali 
bęuą skouŁ. -owp^e na wylaiMfea Morza Czar­
nego, przyczem fogdą unikały wszelkich starć z

n m w  r &  * > o u m  
F A B R Y K A  

M E N T O L O W Y C H

H IE 1F
W «

poleca swme wyroby i jo m "epszy 
fcosme.ytzmr środek ^awy. 
Wsrędzie do nabycia, s

znającego także dobrze jązyk niemie­
cki, któryby garażem mógł być szefem 

biura za uysoką pensyą.
t?osł*da natychmiast do objęcia.
Os orły pod  „S€avs asSer1* do  Aj"mimstraeyi 

„ISusfr. t^^ryera Codz.“ , 4665

„11. Kuryen Codz.").
woirkam? an^elskiemi w trefie neutralnej, oraz 
okrętami floty angielskiej, która pilnuje cieśnin.

Tui w zajęSi uw*py grecl?»e.
IONDTN (PAT). (Havas). Jak donosi „Daily 

Mail“ ze Smyrny i rzędowo ogłoszono o zajęciu 
przez IPurkuw wysp greckich na pograniczu z 
Azyą mn-ejsza Chics, '“araos i Mitytene.________ '

Psskz m m  na przesilenie.
Belgrad, (PAT) Prezydent min. Paein prze­

ziębił się i nie opuszcza podoju. Rada ministrów 
naznaczona na wczoraj, postała odłożona do 
dz:ś. W  kołach parlafentarnyeh r »/nknją wy- 
huciiu przesilenia ga^inetrwejo. Przyczyny 
przesilenia należy szukać w istniejących już od 
niejakiego czasu różnicach miedzy radykałami 
a demokratami. Również jaiędzy koroną o rzą­
dem mirŝ y wyniknąć różnice noglfdbw na ró- 
2ne sprawy aktualne. Jako następcę Pasicza 
wymieniają, w kołach dworskich ministra spraw 
ingr**- ssnych B^acica. Uważają za rzecz wąt­

pliwa, ęzy Nincicowi pos ‘dzie sig mlsya ntwo-
2FEni.a

Zaairceienls ni6narch;sMw 
Wflfjlersk ch.

Budapeszt. (PAT) Węg. B. K. Welług ustawy
o dziedziczeniu tronu węgierskiego następca 
uiinn t* nieL być koronowany w  fiągu 6 mie­
sięcy od śmierci poprzednika. 1 ra4,:,ziemika 
upłynął 6 -mieri?czny termin od ś^iierci Ks.. 
rula IV. Z tego powodu legitymiści doży li de­
klarację, w której podnoszą, że n* ;t<?pen tronu 
z  przj c«Trn siły wyższej nie mćgł sią w  p: sępi 
a terminie nkoronow ć według przyjętej 

h „dycyi na króla apostolskiego. Ta okoliczność 
jednakże nie powinna pociągnąć za sobą ja­
kichkolwiek prawnych lab politycznych kon- 
sekwencyi.

gROKIKA TEŁE >RAnC2NA.
Prokurator rs Są^n Fajwyższego został mia­

nowany b. minister sprawiedliwości p. BronisWw 
Sobolewski.

Targ' yosa a i j k:Yzorem lat ubiegłych w jn- 
ku 1923 odbędą się Targi poznańskie. Termin Iii. 
Targu poznańskiego został iuź wyznaczony, mia­
nowicie odbędzie się on w czasie od 28 kwietnia 
do 4 mrja 19S3.

Machinacye Niemców. Jak donoszą z niemie­
ckiej częfci Górnego Śląska, tamtejsze lirńe kole­
jowe, a w szcrególnośc' B̂ iorn są bardziej rata- 
rasowane wł?onami n*ż prlskie Btacye i linie 
kolejowe. Je st to tem dziwniejsze, że W‘zy podzia­
le Gornego Śląska, Niemcy poć wzfelędem kolejê  
wym zostały znacznie lepiej wynosa >>ne niż 
Polska.

(U). Konlerencya miels-yL rodt va w  Bd{^i.
Zarówno w amer /kańskich sferach 'inansowycl' 
jak i w kołach rządowych omawiają z zainteM- 
srwarJem wian zwołania wielki“5 międ’rnarod> 
wej Konferencyi w Belgn. .

LSCZSNI? SfAKÓW BADEM. Jak wiadomo, nowo­
twory nie i?tbj4ce B"5 już do o1 k Ticyi, let ry się o- 
becnie raden- O wraikach tego leejfcińa, SlDS cwane­
go m  większa skal  ̂oonosl dr. Kurtzahn z Ka .lewca, 
zaznaczając, źe wprawdzie rzadko obserwuj.. si« przy 
tem wylec senia-, alo za to 5 i Bzn.iernie często wystę­
puje u tych nieszczęśliwych chorych loSć wybitna 
poprawa, dago îzsnis hólćw, moźnoSć j  (łykania n. p 
przy raku przetyka, przedhzia się przyt c ŷcie, łal że leczenie to bezwarunKowo powinno by6 W  podo­
bnych przypadkach stosowane.

Sprzedaje się 
a le  urządzenie 

r r r t a u n c ^ e  

M  s 'q

I j k a l  <66‘
wdoórym |nunh<cie.
Lokal jest ćuży pf.rier 

i L piętro.
Ofói ly ogłaszać pod 
H. Ó. 45”: Reklama 

Polska, Btydgc 
uL Gdpfiska 164.

Z G lIB IO W i pspiejcy wojsl. 
na nazr lsko Cini-a K a ro l,
Babice ,io,r. Oświęcim , n 
n ieważnid się. 2151

M F M
* faald, -u  taty, p# lyery, karsisie, preafc trad'a ouraowe, drallchj i « - iiryt tia topieeri< iiolets p- cc-ac!. (»Sr. witaiisj M. H*IP£RS, t itów, j 
'irodite 43 Wejśtle cd iii. SsnecMcj 6. SpriBiSaż htir.owiia l d it# «n a.

. p- {iwaga na adres! "^8 6 S  44331

(,» T Y  6NZBJKZE
M m  t iglazne na 1200-4000 iitrdw zacieru na godzinę

fiWBTY REKTnifflrJNt
- «m m  R i 60-300 Ilirów na godzinę, oraz inne części urzą- 

lżenia gorzelni poleca z dostawą B^SStyfiHl ! 3StO W Q

T E C M I 1 K Z N E  Inż. MIECZYS»J*W P0T5T1IN
iferszeffa, Galeria Laxamburoa ‘61. Te!.'*21-44, 247-54.

Adres telegr.: j,Em rot‘ ’  —  W a rszaw a . 4S60

HA A A SK U  CIESZYŃSKIM
poszukuje

s a m e e S i f e l n « 9 0

R E P R E ZE N T A N TA
poszukuje tflęksie przedsiębiorstwo akcyjne 

do pwyjmawanlft •giosze/t I ęf«iw«a*mty.
dochody B apw n lo ia*! l«cx  tylko 

osobv , <vyiatnrnej f x 4o«
breml forasam!. 4558

Zfłotąenia k podanym jruferency! do #tM» 
^sryern  Co«3k»“  pod Jlr* 39.109.

lieoi czekicbf
Panie i Panowie*

C*y nie wiecie, te  teras naj- 
<łcnorinre;5ZB pora na zakupy.

i e y i a S g B B la  B p n e d e ł  koidy i  Wa* p o tr « -  
^ —  ^nfe na zimę towary na ptasiere 
' ^ i ł  ubrania, suknie, kostyu -nylble-

liznĘ. Wysy!am kgf -łemu dla wiasne yOi zęby lub na SP™?T 
dBi praktyczny, mocny w  noszeniu kort w )

s  m*atr ii «te 1©
W viszy OBtnnek czystej wełny la  15.003 Mk. Prima ’ a 

18.1)00 1 exira i  : >.500 1 25.000 Mk Również są do naby- 
tiii po cenach łabryczpoch reszi'? prćtn? blatego 1 kolo- 
inweao na ‘jieliznę 1 po.KleI: s z e » !oty. wełny, korclki na 
damskie suknie, -loury ra  płaszcze, t  i|fc 1 barenany. 
cajg , chustki 'eple, obri"=i kępy, or.m ch y, nici i w i«le  
innych towarów. - Z-amrtwtenia adresować:

sm Fiimtif 1 1 m , W  i  m ui* i
W M !  Zamów'-nia ot* 2C.0P' Mk. ..ysyia sią poertł »  
zaliczką. Pr z* więksiych obstals itkath .ożądanyra |8St iadsteliro u. 
towar lemjaHjpny nii poflrlj sit. orzyjmKjt tatowy z powioten.. 

Pi rsiSaiai*cvth *> teflzl prostej o zwiedzenie _______

I N Z Y N i B I I * C L E K T I t Y K
z wyższem wykształceniem i kilkuletnią praktyką 
projekcyjną i montażowa, ze znajomością języka ! 

niemieckiego

I 9 ^ s s « k j w » n v .  ;
Ł&ska.ve zgłoszenia z podaniem curiculum vitae, 

żądanego wynagrodzenia t terminu ws*^ru prosimy 
nadsyłać do # j
„Gal. ow. I  •ektr. A. E. G.-Union",!

Kroków  Dunr « «  iklear 3- 46t>T

<9 Jigrtalizaęja mbc małopolska pł

Spieszcie z zsm św w iam i! !

z przesyłką zawierający 116 pięknyrh ilustr. 
na kredowym papierze w wyt\ jrnoj oprawie. 
Treść i ilustr. z dzfedzmy Dziejów Polski. Wy­
syła za zaliczeniem poczt. T-stwo wyd. ,.Jeci- 
nuić i Praca" Warszawa, Chmielna 47ja —■ B 

•4444
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ZWBEHIA KA *  RTOWK? » ! * ( ;
KBAJOW F.GO

WĘGLA PRZEMYSŁOWEGO
z ôpsffi grrneśfąsktch i z pier&szorif#  ̂kopalń r̂ewsfclih
(drobny, grysiH, rospdłfo i miał)
jekcteż zamówienia na roczne d o stan y  p^ylmuje

W ”  p «  n e i t e i l u y d i  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  ”> W

ŚLĄSKI BANK ESKONTOWY
D Z I A Ł  T O W A R O W Y

w  B IE L S K U .

*  i  t  o  t .

a ż u r o w a n i e , er.aiewanłA
ha ft ia rs tu o — w y ł osiHab 
„S z „  tlnia“  Dunajewskiego 
9» I  V- pe!tó| 8- 1®*®

L. 13992 CKZ. Nr. V. 4649

Dtonkura.
O. K. Z. Nr. V. w Krakowie, ul. Bcsfttłfca, 

ręfićMuje w  d e s ‘ w e  fcaplictf ttl#s© nejj 
oraz tłu szcz  5w {s l  Jiakny i stnal«tó) 
w drodze arendatyi na rok 1922/23.

Oferty w zamkniętej kopercie zaopatrzone 
stemplem (200 t%p.) i kwitem na złożone 2%  
wadjurn przyjmuje Kancelaria Główna Zakładu 
do dnia 9 paździerr.ika br. do gcfizifiy 12 tej. 
Oferęgowa Kos&hya Zatnę 6w p«yV.0.2»G. 

w  k s  „ k a w ie .

Maszyny rolnicze
4 ta ic e tó ity  tehriM kUBaysm nfa. z b m  

k!erstv, Nu&W6Z& keta 
fcose f tefo !to. 4640

■wyrabia i dostarcza ze swych fabryk:

—  Bro#i— Tofufi ( t a r i t $frvtęsa £. &«
ffrafc&w, &J. Basztowa 9.

H JIM M LO W lfię
i’utyncwany, źdolfij', do samodzielnej prr cy 
przyił/yCłtnjoriy, * d uiszą praktyką, Zfc '^^1°* 
mcscią bianśy elet.trycznei, władający dotrze 

językami pc!skirr i niemieckim, orali

s t e n o t y m s t k j i
pchka I niemiecka, pisząca bardzc Megjc n i 

maszynie, z du.tszą prektyką biurową

fw sz u ft iw a n i.
Łaskawe zgłoszenia, tylko liŁtownf t  poert- 

niem cwriculym yitar* żądanego wyndgr :dze- 
fiia, oraz ‘erminti wstępu uprasza się p jd

f i M ut i. i t Mm, knttf. i

E A P E O a B K T IIJ P , urządzę ! 
uraełiwtnię fobr^kę artyfcu 
fu  .lleybęaopsro »  go Hipilar- 
fetwie iloiriowem o niewyra- 
bianefco w Polsce, na bar­
dzo nr*yBN'pti3TCr wan>n 
Kaeh. Potrzebna po tfw ka  
2r- m ilionói'’ oraz lokal fa ­
b ryczny o t  j ło  IWO m Kt . 
JSgiosienla pisemne: Inż. 
i ) " ’irow  >lbkl, K raków  X X I I  
p lac  Lasota 5. J lp

rsP YIT) Szreni znbcrbanft
" , PiftezbWa n 1897 żgnbtt 
fe„rlv  >0 /olania , ktńrĘ n- 
n iew rŁnia. SlSi

BIELIZNĘ mN^ą. <. fask*. 
dziecinną i  pościelowy ęry- 
'tuntijo i  naprawia tu  tik i- 
r «n cy j nie „Szwalnia** Duna­
jew sk iego 9, I  i>-. P<>Ł*r

i „LE OUAND C0IC“ eizkoia 
kmin, al Sławkowska 25 — 
początek kilrsu S paździer­
nika. W ptó* od »
Snia. v « 6 1 W

N IE M O W L Ę  oddam rfc w y-
karm ienie ty lk o  w trosk!!-* 
we ręce. Zgłoszenia *  poaft- 
mem wafnnKów do Aaw in - 
K u rycra  pod „O kazic ie low i 
o-m arkówki l t  t t v l T *  ę *  
N r  893Jduw. __________ a m

ZG IN Ę ŁA . sneKka fokst#- 
ryerka, młoda* blaia, Kn,tl"

1 czona na g łow ie  I ^rżnieoi^j 
ogon obcięty w ab i erę „A ż a  
Znalazca rg ió s i Jana
Noworolskiegro, cukiernia w  
enkicnaieacht gdzie  o trzy ­
ma wynagródzenio. _

TO W A R Z Y S T W O  A M r jn a

nycb „Briaoia feauererli* v  
Mi5pc7.ov.ie, iJOCTt ■ M ysz­
ków ; aieir P io t«o «< k> eJ j
potrzebuje jednej centralk i

i )  ;„ni nft k ilka l «b  
k ilkansic l i apttiatćw.

ZGU1HONO knrti; ■'wlfi- 
j. i,, roez-ii’  f  is^pott
M a m a  F ink ielsztetoe. gtn. 
Solrtcow pcw . JęSneM  ^  ~  
'i ó r e  in ie .re łn ia  sife- 21”

DO trVD ZI««ł
„  i ipf<''<ł w  C tik ierfii Lw ów
Kkwji K raków . EU>ryańoka 
L . 45, wiadomość' B ” ' t o  Ł  
lt -̂2.
fe ,i)0LNA kraw czym  BZySb 
no iTomneh, tnkio pt*yJUttt; 
je k o s t y n m : aBliCi r0_ ł /  
wszelk ie p'rv*r6bki. 
ezetiia od „ N f t j i *  ^ens* do 
Adinin . K n ty tra .

K 4 P K L in Z B  <1:imnkir ptr e- 
rab !«ra  tan io i Raptownie. 
D I .ga  łT, l t  p. na t«n> , -

im rIE W A * M A M  tfttlbloftą 
•'car*? *-droc*emn tm U n h  
1 uko fitenislft1. W a elw l u t .  

i m  r.. w vs ta t» iM a  p t*%  
*JKtr. krnbóv\. sir.

iM M liir g
w foinr^sW m  I « *  >” 3m6f« u 
cć'. t ycersMch, majątki w ziiW - 
sł cń, oospodai stw ryk. ia>  
ta .4 .v, c*flie!ń, zakkjd^w p fve- 
my t. 1-mll.. will i k»m1ći.it po- 
5 '->d. i na iprtedflł .Kouuna 
Totu.i, SretiW* 32 — telef. 233

IPIłY i w k u n ^ m a t o ^ t a i e

*em insr»® lne
f  1-rc.rtno i 2-fetfiSte 

Krhfcf w, u!. Wolslia L. 13s U. p.
pod kierownictwem Prot. f h . J a  f>jpKoi«*ll5eg« 
codziennie od g o a l. 11 i pół przedp. do 1-szej i od 

godz. 5 -7 i pól tiictzóF. 4670
Hguki udzifefają profesorowie peftstw. senrijnaryum 

nauczycie'skiepo wąskiego i żeńskiego.

K óR fspeH cs.E H criM P  s, ś k q u
esBsesr — ń e W KftKM tSTItZOW  «— c "jszxf-*x  
K>l<kdvv, BernitrdyiSska t3 , (p M ?  nad Wisłą
otwiera tvpisy ni drugi rek *ikolny IS "1'?  iia W; ' ziały: 1 i,a 

,yno».'v i  2j etektrut* ,hnlcztt». tJcży sms^rty. tokaray, moiue- 
łów  lip*. Iia w^tm-istrjCw w miejscach ich prie/ rok.
UUjft<*or.,m jiJa e dypinmy. ?o. zi^buiącym s*uka pot-d 
i>tvd««mv .M iki, cpi.;y ze«»tot sernej Jttaf lnoS i :koty, Wysyth 
loH ^ a jr  :yn' Sektetar. Sikoly zb tiadtsl. 6ort«i ( ’ 0e) ł6B3

leciGiorocene ! «?wv’ «tn ie

K ł J
prefsperujące od 6 iat. kióre ju i kil.tt,set lodżtoi. OljJga 
«ic i skutecznie dópomo jiy dc zdobycia paientu dojrzałości 

p r z y g c f s » w « | Q  d o  m ą t w y
w oimnazyack i szkoiaci i realnych, oiąz Ic em. ł  6  ki. 
fiiamnaży0lr.ych i realnyth. aiiiji**
A jIo  61  ̂ w  toh*Ąp  ttidnytn , e s ^ i fs n ,  w « p ala*
m M ł Mattkl udzłeisją regri«l® r^e iv &—fc sra
dziennie doborowi profesorowi*, doświadczeni w śłpSo- 

w&ńfu skrócone] metody* 3i8!
prfcyjttitij* i  lo fo tu w c t i  udziela 
klerownfk w  swej kancelfcryi prty
ul. Lerc kritw.j 16. U. p. łlrtw! tt,

eod»fenBi« w >o*T. oA « -iipcr*'- -  MtWtamty 
nel«i prijnfcsł ń  Mt«. -  Prospsktj m -csy.a się frtcnt titrpfat, le.

WPJłY

KSIPrRI m  WACIE
i fc*r«ta motntso wsttrysśc, s»nśnte wirtsortettn# 

p o  1 3 .5 0 0  n .k . S S J BSKS
fe lo ra  D on  W«*ifflo»ry 4515

tam # « k.t**i i M i t  w  f tM w a w ło  
|fti ui a * «s »  e o .

f  t t r  Wjr<rfc« H -  " i  f l o l l t f W  * 000 tnK. 
t n y  !■<&««.. !«łacl. 'Sttoww Ok i >dat

Plert sza kences. lizfeo e ktohi 1 szycie 
I 6 i a f y

K r a k ó w ,  u lic a  ś w ,  K rzysia  7. 
otwiera 4  pa*dz ier? 8 ih a  dla Part i Panienek 
szyć umiejących 1-n iifjsifi Jtny R U lt  Kr- U 
systemu W rrth ’a (b»z poprawek) —  zaś tlla 
nieumieją :ych szyć 3  -  m ie c j^ c z n y  teufŁ  

k rc | u  i s a y e la . 4̂ 20
Waruhkl przystępne. Zgi-iszenia 1 wpisy "“ano od 9 ~ i2  

I pc poSudiiiu od godz. 4 - -6.

m § r a  n j m p c z a r n e  < c cy n l^ ^ ^ n e  n m  

I X L l £ i C i  uiywette, 20f- 300, 500
l 6£P fitfćw pojem ilff^ poleca z dostawą Rw,t {̂5R1fBStC«?9

T  £  ̂ M f U Q X  NIF ! n £ .  KlettjfSłm  koisfein
Warszaw?. Galeria Liî mbslfla 61? Te. 221-44, 247-5̂

Adres teiegr.: fcJEfHr0t** —  WcfSZaWS.

SZPILKI
l y s j ^ i k i c h  « j i e ! f e c l « i ,  rs^ a t lk js s ia c h ,  ĄĄg? 
w  tore lsfeacirt i m  w a g ą  —  w y r a b i a

FABRYKA „WWLYUM"
Kraków, yS0 ScIt^Na L. 19.

f%cr£istassi© s okaiyil!! 
Pozorfało if jzcze 6W 5006 «etowych ̂ arsoodn*
kl6ie r>ostanowil'śmv sprzedać w przedągu miesiąca października 

I listopada po cenach konkurencyjnych 
Melac dnie źapasy towarów apodnlowycb, ła^uptor\ych Jettcte 

<f przed osialńłą ewyiką, mamy moćnolć spriedawfenfa ł Wysyłania pocztą 
do wszyjtk'clj tni sco'vo£d sa hobri nifsrt (fląc l prz. odb.orze)

* z warunkiem, i e  gdyby iowar sią nw spodobał, Iud ni“  okazał su  tai.sijm  
in ud cen miejscowych, priyjmuje^iy tai o wy i  po Totem l zwracamy

|  p,en^  ®*.fały iiwale, efektowne, dodatki wykwintne, uszyte w itu g

2  0S\ . « ; .  Io Doibwe, czarne lu' ara ni towe. szare luŁ>w^"^^Jtolorach, 
I  czys „  i/elniane, filadl. le lub kis cik«. Cene H  pai e Mk. 8CXXV-820D.

I £  ! s c/irne lub grinatowe gat. B z Bes onów lepszych tabryk

^ *8po«"i£e do ufcroft «/i*ytowyrb, ctarr -  Mo, blnte patSl po Mk, *?.9CQ0 
14.90* i c!»St< kamgainojre pd Ik 16.900 i '8  fTO. —

Równ=ei posiadamy P a LT  A. JEStC* ii t dobrych zimowych irate- 
rv?!ów specjalnie pąltotowycH we ws^ stkich kolorach, fasony ostatniej 
r-idy v  3 geiun':ach. rasr-v  kimonowe lub Reglany nat. fi Mk. 
at. D- r k .  38 TO, nat. C. <4.50*.

Wykcnczenie i dodatki w/kwintn*.
2a przesyłką dolicza si^ po lOOU Mk.
Robota naszych gotowych ubraft wykonana jesl we własnej pracowni, 

wobec c iego  ya takową gwarantujemy.

sieiokość {
percie- INa t --------- r ----------  „
soki, oraz s/erokość w plecach. ^

Za nasze towary otr2ymuj*»my podziękowania i powlorne zamówienia, ^  ^
Zamówienia prosimy adresować; ę j

Co dzb ln  ubraniowego
WARSZAWSKIEJ SPÓŁW I MRM41 FAKTOROW Ą ^

W aictcaw^i n L  Jaana 18—20. Teł. 24 — 80 i 171 28. | ^  ^
Prosimy upizejm.e nic zrównywać naszych wyrobów z łandetq. 45;c?

bec czego za tavową gwaraniujemy. . . . .  . . . K
Przy zamówieniu na spodnie prosimy podać miarę w  centyrnetracn r ^  

szeiokość tniłi i d?ugoś€, w braku miernika można przysłać nitkę w k o -^  
pejcie. Ma jesionką potrzebna tylko miara wzrostu: niski, średni i wy* 4

.
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r2 .ILU STR O W A N Y  K U R IE R  CODZIENNY* —  Nr. 269. Siuda, 4 października 1922.

Walne posady.
fO S Z U K U . ’  ” * T  ?-ch raeli- 

obeznanych z  ka l 
lm lacyą  zak ładów  m echa­
nicznych. —  Zgłoszen ia dc 
T  .t »  Ake- „ P i r ę ł a ’  p . Za­
w iercie . O fe rty  r .en w zgK d - 
n ione zosti nr, bez odpow ie­
dzi. 1958

P O S Z I K U J E  się nrzęduika 
iachow ea drzet. i ego, zdol­
n ego do sam odzielnych za- 
knpów  i  ru tyną  kupiecką, 
z a  dobrcn ^ ryn agrodzen i,, »  
orien*. tantiem ą. Zgłoszen ia 
nieemne rto Adm . K u rye ra  
T>od „F e  o»iov.-y“ . 2062

P O S Z U K U J E  s!ę rn tynow a- 
nej korespondentki polsko- 
n iem iąck iej natychm iast. —. 
Zgłoszen ia B iu ro  ,,IIncli“  —  
H zczepańsia ■), pod „T>it r -  
n ie r“ . 1903

A P T E K A  w  Olknsau poszu­
k u je  ucza ia  z  p raktyką  od 
na: az. W a rrn k i korzystne.

£06d

Z D O L N u iH  czeladników  -  
k raw ieck ir ’ i poszukuje pra- 
eownla snki< i i  kostyuniów 
damskich. Teo fil Dudfci — 
Bochnia, u l. K rz yw a  249.

1993

K Ł T Y .-.O W  \ N Ą  bnchalter-- 
kę i  ' o^-spondentkę ze ste­
n o gra fią  p rz v jm ie  natych- 
lnĄMt A u to  - Łtar, S ław ­
kowska 32. 2136

A G E N C I, agentk i, na jchęt­
n ie j em erytow an i kolejn- 
lz c ,  ? a  w ysoką p io w iz rą , 
potrzeón i do zam ów ień per 
tretów  świat ow ej, zag ian i- 
( „nej f irm y . Zgłoszen ia do 
Jj . X .  pod „Z a g ra n ica " do 
Adm . K n rye ra . S155

M A J S T R A  g iesersk iego —  
poszukuje now o wybudowa 
na ifięwnia #*lazn w  po- 
v  ! ,<vtowerr sście M ełopol- 
tl>L, K e fleM u je  elę ty lleo na 
miy znapm ie samodzielne. 
PoCmAa z  ■ ;iien  dotyehezn 
sowej d z ia łj Im i d  i  rod-i- 
ntjsia w »rn n l,ów  wnos1.. ilu 
Adm . K n rye ra  pod „P d lo -  
vl,nis.“. 1448

P O T R Z E B A  cze ladzi szew­
skich Bft robotę ':a-,?ową — 
rarnz. Andrzej Szafran iee, 
B  inerO\. ska L . 4, p. K ra ­
ków. 1685

P Ł T R Z E B N A  natychm iast 
sam odzielna kucharka, w ie  
ku średn iego <łt> kuchni n- 

zędiiiczej- Zgłoszen ia plse 
•'ne p o *  idre^sem — Braci., 

K obei, jstraSnl^i, B orysław
1950

S T O IA B Z k  m otlow ych  —  
i  :.ni'1cw!pnycli, m i^ in lo -  
ń y ih  —  pr>sii-Jiu'e fab ryka  
stolarska .fórefa Jonczego, 
w Kew y«n  T ^ fgn . 2021

P O T R Z E B N I zdo ln i kraw cy 
dam scy i  panny ty lk o  w y ­
b itn ie  zdo-ni. P łaca  dobrr i  
p fała. K ia k ów , F lo r jeń sk a  
L . 24, IT . r>. 2058

rO S Z L K Ł .T K  fetę kilku —
liucjieco-B Yeb anersrioziiyeh 
}iasfa\vłiV('Vi 'nrizi Jo sł-iz- 

w artov  u itaej —  Zgłoszę 
nip. międr,: g .  6—7 w ieczór. 
K rz y w a  3, 7231

K K S P F D Y E N 1  i  ft-e) -zdol- 
negt) , sw slifikow an cgo —
7 d ial«. kon fekcy* dams­
k ie j,  ja k e te i 1. rtiwczynię —  
j  r z y j J0 ~ tychm iart —  
, id r ’ f  B rach  j  nyski, Grouz- 
k a  4. 1862

K Zl KJkM inl oligentnej K‘ 
spodyn i do prowadzenia go- 
Bpod.ustwa dom owego i  nad 
Kbrn ra d  dw o jg je in  dzieei i  
m łodszą pi Hżooą Z g ło iić  się 
w e  czwartek dnia 5 bm. do 
portyera  hoteln  „Polonia** 
j i j  jd zy  gedz. 10—l i  rano liiłi
S—5 poput. 2?u*

P O S Z U K U JE  bię energicz­
nego rządcę, ?nającego się 
dobrze na gospodarstw je  o- 
ra z  ogrodnietTi ie. U m ie ję ­
tność czy tan ia  i pisania w y  
magana. Zgło«7euui: Tzrsul 
Mandelbanm , T izcb in ia .

2174

P O T R Z E B N A  zaraz zdolna 
ekspedyentka z  działu  cu­
kiern iczego. Wiadomofić —  
w  Cukiern i L w o w ?k if K ra  
kow , nl. F loryań ska 43. 2193

P O S Z D K l'J '5  czeladnika — 
imtcsM igi> na “ ly tt. robotę 

Isak  Balsam , D ietlow sua 61
2166

P O T R Z E B N Y  chłopiec do 
pom ocy w  kotlarn i. Gertru­
dy  5. 2161

P O T R Z E B N Y  z w " .  chło­
p iec 15-letni do p ra k tyk i — 
w iiandlu śniadankowym  z 
rałom  n trry  ulaniem. W  i 
liczka, Chodziński. 215S

Porad poszu^ujf. |
K IE I ’O W N IK  w iększego — 
orzodsiębiorstwa handlowe­
go  z  8-letnia praktyką, p ra ­
gn ie  tm ion ic posadę od 1-go 
raM slernika- —  najchętniej 
w  Zach. M ałopolsce. Z g ło ­
szenia pod „B i 'y n o w a ' iy “  
do A'lm. KuiTera. 2110

B i t  ITA iiE T R  korespondent 
z  ^rakt^kp w* pT7edsUbior- 
stwach handlowych i  prze­
m ysłow ych, poszukuje p o  a 
dy. Łaskawe zgłoszenia do 
\dm. K u rye ra  pod „P e -  
dant“ . 2084

P R A W N IK  z  trzem a egza­
m inam i, rkadem ią handlo­
wa. czteroletn ią praktyka, 
adm inistracyjną, poszu liu e 
odpow iedniej posady. Z g ło ­
szenia pod „B ank , Handel, 
P iz e m y s ł"  do Adm . K n ry e ­
ra . 2048

W jO B T  p om ocn ii handlo­
w y  z  4-ietnią prak yką  l  
kursem h m d low ym , poszu­
ku je  posady. Zgłoszen ia - 
In g lo t, AH -lgow er p. ^a-' 
cnt. 2135

N A D 3 IŁ Y N A R Z  obeznany z 
manipulfics ą tn łyn-rskj) — 
poszukuje pnsadr «  m ian ie 
gospodarczo - handlów ym  e- 

enm alnie wydzierżaw ię —  
m niejszy m łyn . - Łaskawe 
zg ło ^ en ia  pod „E n erg iczn y  
młynarz** do Adn.. K ć ry e -  
rk . 2(173

S I  A E S 2 Y , doSwiadcwnT, 
symoazi-’ ln y  manipulant la  
sn T y  i  k ierow ni,r w iekszej 
eksp! a ta cy i IbśfiejJ katolik 
Doszukuj?' stałej posady. —  
W iękeza  lic4 £  p iór we? d\ .. 
dnych robotn ików  leśnych 
di r yspoi-.yoyi. OfeT*;v p  d 
,S ilw a“  LnS łln , B ln r «  „ i i e  
klima"1. loiS
B A A  K.OH IB C  ru ty  not\ a r y  
z  ałngolfetnią prtektyk?v w 
pierwszorzędnych jnslytu- 
oyacli, z  ehlubaem l referen  
cyn.iń i  świadectw a n i, z  fa  
chwrflm  w ykszt^ łce liem —  
ostatnio na samodzielnem 
k ierow niczem  stanowisku, 
poszukuje odpow iedn iej po 
sady, najchętnia5 na prow in 
cy i. Łask. zgłoszenia do 
Adm . K u ryo ra  ped  „B ęsi- 
kowieC*. 2198

R I T Y !  fO W A l.A  s iła  z  dłu- 
3 olf»tnią p raktyką, znająca 
k o r e s p o n d e n c im a n ip n la -  
cyę, buchalteryę, 6amodziel 
m e pracn jaca. p5Kfąca bar­
dzo b ieg le  n a  m at -ynie, po­
szukuje i  osady. ?;gł fiszet.la 
pfcd ,.Sita“  do Adm, K n ry e ­
ra. 2157

E K ^ P E D Y E N T , la t 21, - 
7. branży massyn lo ln . b ie­
g ły  w  polskim  i  n iem iec­
kim  języku , posjnku je od­
pow iedn iej posady w  te j — 
lr.b inn ej p a łę fi oil 1. X .  32 
łjaskawe zgłoś; enia do A d - 
ia5u: K u rye ra  pod „N r . sflO'*

2148

K O M U S Z Y  trener, k tó ry  
p rzez szereg ła t za.?moyai 
w y ż  wspuincianą posadę w  
m agn ackm  do.an, obo.tme 
ta k e rą  od 1. X I .  1>. r . P o ­
sadę dotychczasown opusz­
cza zc w zg lędów  m ateryak  
nych. Zgłosren ia do B iura 
„E u ch “  K raków , Ezc/«pań­
ska 9. pod „Trener**. 2126

R U T Y N O W A  9TA bnekaltec- 
La  w  1-ierniSku spółdziel­
czym , zm ien i posadę Łaska 
» e t-głoszenir. pod Kwaś- 
n i«wsk8. Mszana dolna.

2194

P O fE ^ E P .N A  inteligentna 
panna ( i i f . '  do tow arzystw a 
panienki i  w m o e y  w  go ­
spodarstwie. 2^1usze,)ia: ,l_ 
lic a  D ie tla  Ł . 99, parter na 
prawo. -I*’*

P O T B Z E B A  zdolnego bufe- 
tonc? zam z. Zgłoszepni. o 
Boblste: J ó z e f EeibsChCid 
Z w ie łz j niecka Sł. 21(6

P A N IE N K A  in teligen tn a -  
y.i.ajiic;’  modniarstwo, poałn 
ku je  zatrudn ien ia w  tyra 
fachu. Zgłoszen ia risem ne- 
do A f ’ m. K u rye ra  pod — 
„S z y k " . 21S6

8 P Ą N I 1 N K I  z  'ikńczonym  
rocznym  kursem  handlo­
w ym , piszące na m aszynie, 
poszukują posady. Zgłosze­
n ia  pisemne do b iura og ło ­
szeń Sienna 12, pod „2  pa 
n ion k i". 2148

K U P IF  m ajątek  ziem ski — 
w  cenie do SU m ilion . M kp. 
Zgłoszen ia do Adm . K n ry e ­
ra  pod „K on gresów ka  - Za- 
rafc“ , 2193

W O RJ I  irżyw ane w  m ięk­
szych ilościach kupuje ~-
S. B in zen  K raków , I^adzi- 
w iłłow s ta  15. 949

R E P K O B O W A N T  maturzy- 
eta poszukuje posady. Zglo 
szenia do Adm . K u fy e ra  — 
pod „L eg io n  ista“ . 1983

JSTJKKO'i VPI>STKA . pisząca 
b ieg le  na m aszyn ie, poszu­
k u je  posndy Kuraż. Zs?los7c- 
n ia  pisemne do Adm . K u  
r> era  pod „B ieg ło ś ć ". 2185

FUTRO miastowe na wyso­
kiego mężczyznę kupie — 
Zgłoszenia tylko listowne z 
podaniem eeuy do Biura — 
..Przyj aci e i“  K i aków IX . 
Mada lińskiego 38. 3870

ZĘBY sztuczno nowe i uży 
wane nawet połamaue zło­
to, platynę kupuje po naj­
wyższy cli cenaeli, za ząb 
płacę od 50$ do 1500 Mkp. i  
wyżej. A . Byt, Felicyanek

M A G IE L  kołow a zaraz do i M Y D Ł O  do prania hurtów- | M ŁO D A , ładna panjpok*
sprzedania. Wiadomość: — ‘ nie poleca S. Binzer. K ra - .pragnie wyjść za 
Krowoderska 44, sklep. 2179

GARNITUR salonowy uży­
wany i klubowy, otomany 
do sprzedania. Kopernika, 
L. 24, tapicer. 2174

SZKŁO okienne, sprzedaje 
wykonuje wszelkie roboty 
szklarskie S. Finkelstein — 
Mikołajska 5. 2175

D AM SKIE futro, źrebeo — 
okazanie — do sprzedania. 
Oglądać można popołudniu 
Szewska 21* oficyny, Mu 
rzynowski.

ków, Radziwilłowska 15. | chętniej za oficera . Zgło- 
S50 i szenia do Admin. Kuryera 

pod „.Marya J.‘* 214©
B IA Ł Y  lis okazyjnie — do 
sprzedania. Bliższa wiado­
mość r Skład futer Tadeu­
sza Sierpińskiego, Kloryaó- 
eka 32. 2017

PIES do polowania rasy 
„Pojriter“  7-mi es. bardzo po­
jętny do sprzedania. Wiado­
mość: 20 pp. Krowodrza ko­
szary u kpt. Doskerezyla.

1362

PŁAC H TY nieprzemakalne 
£170 wszystkie rozmiary, płótno 

_  j żaglowe, samochodowe, po- 
M ASZYNY pisarskie sprze- j vłoz®w.®». ceraty, dywany, 

i  ̂ r*war^n- ' chodniki wełniane. M. Hein- da je  I  napraw ia z  gt-aran- ; l K rabów  bożego  Gia- 
cya „Tsei>tun , Szczepańska . 166 
L. 7. 2169 i -1 — ----------------------------

»O B E H M A N  suczka, 7 ty g .  
do sprzedania. Zgłoszen?a: 
do Adm . K u rye ra  pod „B o- 
^ermsn**. 2145

G O SFO B AK STW O  4 m or­
gow e, obsiane, z  budynka­
mi m urowanym i, z  m ait-

• (przecznica Żwierzy- wym i żywym inwentarzem 
meckiej) oficyna lub bez Cena według umo-
prawv. zamiejscowi mosrą i r . ,  , ,  „  \
przesyłać pocztą. «n 1  .V^iadoiność: Borek i a .
________ _________. ! »eck i 8, 3 kim. od K rakow a
W A L C Ó W  peflw ojuyeh  —  j pieszo >ub ko le ją . K rzesi- 
Ganz‘a  okoł( 550 x  220 w  do czan M aryU. 2352
brym  stanie posinkiuję Na- j ------------------------------------------®
tan Griiuspan, Dębica. 19tiC B ij S P R Z E D A N IA  w ilczu r 

5 cio m iesięczny i  6-cio ty ­
godn iow y. W iadom i i i i  u do 
ro r ry : Sa linarna N r. 4. — 
w  Podgórzu . 2160

P O S Z U K U JĘ  dostaw y co 
dzień 50—4p l i t i W  m leka, 
oraz S0—20 śmietai k i, m a­
sła, sera, ziem niokó v. —
W ładysław  Łnsn. n l. S t a - ! F  4-3FTON i : 
szica, Tj. 9. K ra l.ów . 2078 sem lub bez

P A B C E L Ę  budowlaną 
przciuTsłową —  w  v  '1 !■: i 'Tl 
K rn kow ic  kuplę. Wifedo- 
mo£ć: u l. Kochanow skiego 
L .  2, I .  p . na lew o, od 6—7 
w iecz. 2085

k a re tr  z  kon 
do sprzeda

------ j n ia . W iadom ość: u5 Łącz
lnb  ; na 6, Łobzów , 21il3

Z Ę B Y  sztuczne now e i  _ __
żywane. nawet polrm a i.e K raków , Podw aie

FAB B YK Ę  cukieików, mar 
moladj, pierników, — ze 
sklepem, urządzeniom i to­
warem w mieście Kongre­
sówce za C i pół miliona Mp 
sprzeda Biuro „Uczciwość4* 

21C4
kupuje Bpec5%lista. P ł a c ę ______________________________

«S2, ł 1' ł ® B O  S P R Z E D A N IA  koruma- Grodzka 18, front, I  p. nn _ .
lew o w pracowni »3fi2 Łfo t®ie nnt rcz? e 1
__________ _  J----------------------- i s f o !ik . fc.;bastyana 15, I .  p.

:- > d rłw  L 4. 21%K U P IĘ  m aszyna Trykotaż- 
ne
robów 
łowe 
derman, 
nowska 18—9.

S IA N O , słoma, karto fla  — 
J l i v  K P IłZ IS D A N IA  —  l r l a  w  każdej iloSci po cenach 
iskleoowa z  marmurem i  45 | ryn kow ych  -ednak nujlep-

. r O L IR S K IE  m aszyny — 
Oiebiarlj/ WTrówn m rkl —  
f ic zk i, w ierta rk i i  t. p.1 
m ark i „ I  ram a<‘ , jakoteż 
g a fry  1 w szelk ie na izędzia 
do mcchanic. nej obróbki — 
drzew a i  m eta li f irm y  HcU. 
Weiss, W iedeń, dostarcza: 
B iu ro Techniczne In ż. W a ­
cław Gąsior . Ska, K raków  
K arm elicka 14. \ 57u

& Y F T A Ł N IE , otomany, łóż­
ka blaszane, biblioteczT:i, sa 
lony — nprzedrje na jtan iej 
6w. Jana 13. Z ^ iła d  tap !eer-
skl. 2067

K O M P Ł . urządzenie fa ó ry k i 
n arm olady do sprzedania. 
W iadomość: «T Schneider — 
Kraków , D ługa 28 2«50

K IN O  w  m ieście powiato- 
«e m . ziem i ka lisk iej, 400 
luicjsc, dobrze prosperują­
ce, bezkonkurencyjne z  po­
wodu w y jazdu  syrzodam za 
raz. Zgłoszen ia pod „K in o  
w  mieScie**. 2134

O K A ł  T A I P ięciom orgow a 
o^-na ziemia,, oSmnast^łnk- 
c iow y  pokłat. kn .le jsU ogarr 
carskiej g lin k i, m r : o «  any 
dom, nad c a łą  fz e rą ,  le- 
dem m ilionów . —  OsobiSe 
zgłoszenie: „P o m o c " F ’:oti • 
ków, K a lisk a  9. 2132

j Sprzedaż. |

szufladam i. W iadomość —  
,y Cukiern i Lw ow skie j nl. 
F 'o ryan sk a  45. 2196

K A M IE N IC E  I. p. 22 nbi- 
kacyi, B pokoje, kuchnia, 
sklep, w olne S szopy w  T o ­
runiu, za 6 m ilionów  sprze­
da B iu ro  „Ueztiwość** — 
K raków , P odw a le  S. 21G8

K IL K  l  ptaków  ogrodo-

S Y P IA 1 N IE  nowe i  ueyw a 
ne, szale fiin cu sk ie , otom a­
ny, łó ik a  z  lnntcrJ .ami. —  
rracow n ia  tapicerska, P la c  
M aryack i L . 3. 2197

SP R Z E D A Ż  k s „iien ic  —  iT 
p iętr. z  kom fortem , o  4? ufci 
kacyaah, z wplnem  małem  
m ieszkaniem  i lok; len i skła

w ych  do nabycia. Zgioszc- dowym  v K ra ko  t Ic  Podgo 
n ia  do Adm . K u rye ra  pod i r z .1. W iadom . w  kanocluryi

P ta k i". 2x67

DO S P R Z E D A N IA  Sklep — 
z tow«rrm  mieszanym — 
i wolnem mieszkaniem. — 
Wiadomość: nl. Salinarna 
L . 15. 2187

Adwokata Bra Klimeckie- 
go, ul. św. &nny 7. 2199

WILLA I  P- ‘ :om fort, 17 u- 
b ikpcyi, <i" ród, 7 pokoi, ku­
chnia w o li >, za 17 m ilionów  | 
w  Poznaniu. —  F o lw a rk  150 
.lor-gow pszennei ziem1, budyń- 

hi murowane niękny ,qró^ o- 
wocowa. 72 l.oni i bydł, 15 
grfibyeh  iń, n re? , drób 
iub lv  v  nadkonipletTiv, p -- 
w !at Gniezno. S k im . od sta- 
c y i, 33 m ilion y  M kp. — 
W ie lk i w yb ór  kam ienic, fo l ­
warków , gospodarstw  w  Po- 
znańskiem. Kanuenica I I I  
p iętrow a w  Poznaniu^ krni- 
ło r t, sk lepy, oarowa p if kar­
m a z  mieszkaniem) sp iw d a  
B iu ro  ..Uczciwośi'* K rnuów . 
Podw ale  3. -202

S P R Z E D A M : s to lik  jnaho- 
niowy, karciany, samowar
i osyjski, taca, w iolonczela. 
S iem iradzkiego 7 —  parter 
p raw y. "201

D O M Y. — Dla<v/,>g i  można 
n a jtan ie j nabyć dom y w  
F.ydgoszezy, bo w  B ydgosz­
c zy  m ieszkało n a jw ięce j 
Niem ców, te raz muszą w y  
jeżdżać. Bydgoszcz jes t naj 

lękniejszo raiacto w  P o l­
sce. M am y na jw iększy w y ­
bór. —  B iu ro  P o ra d n ic ze  
„K o lu m b ia " Bydgoszcz, nl. 
Gamma 8. 1597

ray gatunek — do. tarczy; 
Dom K on  isowy „P om oc ", 
P io trków , K a liska  9, N a  od 
ijow iedż z a łą jz y f. 2198

DO S P R Z E D A N IA  fi w itka 
okazyjn ie  —  na średniego 
wzrostu osobę, wierzch, an­
g ielsk i, spód fn tro  pisŁ icze 
kołn ierz ba l .nki porsk»a. - 
W ładysław  ,’ okoble skł a1 
fn ter, R yn ek  L .  17, K ra l..': 
D ębniki. 90C9

A U T f M O B IL E  p ierwszorzę 
dnych m arek osobowe cię 
żarow e oraz Uaroserya k ry ­
ta, okczy jn ie  do sprzedania 
Pędzichów  21, I .  p . —  B . 
W anick i. 212S

■> t  K IF / r baranki persk e, 
do sprzedania. K arm elicka 

.. 1, I I  p . d rzw i na lew o. 
od g . 2—4. 1975

K O C IO Ł  p arow y  korn w a l, 
105 ni. kwadr. x  8 atm . — 
lin g  m otorow y „P ra E a “  — 
okaźvjn le  6p*"zida E ge r  t, 
Lw ów , P e łc z j l is k i  4. K02

Ê lairynioniaSne

S P B Z E D iM Y  kam ien icę —  
dwnpiętroT/ą. o ficyn a , o- 
gród, wolne m ieszkanie. —  
W iadomość: B^uk K redvto - 
w y , Sławkowska 23, T e le ­
fon 1055. 2188

O B B A Z Y  polskich i  zafera 
m ężnych autorów  okazyjn ie  
tan io do sprzedania. Oglą 
dać m ożna m iędzy godz. 12 
a  1-szą przed. poi. lnb  m ię- | *_____> __________

M ŁO D A , nteligentnn, p rz y ­
stojna panna la ' 22, zaw rze 
znajomość z  in lo lige -tn ym , 
ao.nioźnym panem w celu 
m atrym onialnym . Zgłosze­
n ia do B iu ra  „P rz y ia jie l"*  
K raków , M adalii.sk iego 18.

2203

dzy 4—5 po południu, prOcz >.AMOZNA fiemiankra. ao- 
niedz.iel i  św iąt H andlarze n atorka (stara szlachta) 
j pośrednicy jako nabywcs pozna In teligen ta ilo la t 60. 
w yk luczen i. A dres n i. M i- j Małżeństwo nie*, y  ̂ u czone, 
koła jato, I i .  3, I .  p. d rzw i Zgłop<®U Ja do Admin. —

K A S A  ogn io ti p.;ała K i .  2. 
„W ie s e  et C o ." W iedeń  —  
w  dobrym  stanie do sprze­
dania P isem ne zg łoszeń « •  
K raków , skrytka 105. 21S2

T O K A R N IE  3 m. toc/enia, 
wzn iesien ie k low  280 intn..* 
w  zuoełn ir dobrrm  stanie, 
sprzeda I ’ ab ryl;a  m aszvn 
M. Jfanarek , Soółka z  ogr- 
por K iak ów , Szewska 2. 
(509) 21S1

O K A / A  A !  H an del korzen­
n y  z  towarem , 1 pokoiem .

N r 16, 17, 1871

O K A Z Y J N IE  do spr: edania 
bardzo o ryg in a ln a , luksuso­
w y  garn itu r do gabinetu 
m ęskiego. Oglądać m oina — 
w  firm ie  „ J e r r y "  K raków . 
F lo iy an sk a  28, I .  p . 1888

DO S P R Z E D A N IA  svpia l- 
nie, szrtfy, łóżka, ureden* !, 
kom ody, to ty. Rtołki, oto 
usny, łóżk a  składane — 

U l. Stolnrska w  kramach

||,_____,___ ... . VII-
pod , W ierna p rzy ja c ió łk a "

220?

W  5 ZY B K IB M  terapie pr,-,- 
ga io  w y jść  za mąż roiła 
blondynka, panna la t 23, 
uiŁzalczna, na jchętniej za 
v,(!ov ca. Zgłoszen ia pisem- 
r t  nieanonimowe nadsy lać 
do ćhdŁt) K u rye ra  pod 
„M im oza  * “  BpB

‘.otete i m!eizkani8. |
DW U lub trzech pokoi x kn 
cin iią  i  z  kom fortem  poszu­
kuję. Odstępne i  czynsz we­
d ług n iw  wy. Zgłoszen ia p id  
. s "  do b inra „Prasa** 
Kraków, Knrm elicka 16. — 

22.W

"O T ^ Z E B N Y  sklep z  w ys ‘ a
w p i  jedną ub itucy na 
m agazyn w  ruch liw ym  
punkeie miasto; Staio- 
wiślna, G roóz ia , Strtdouj 
etc. N a jchętn ie j w prost od 
rłaściciBłą. lVv,oiU iicy  w y ­

kluczeni. W ynagrodzen ie  od 
umowy. Czynsz obojętny. 
ZgSoszonia pisemne pod 
..Dobry in teres" dc A d rtin . 
K u ryera . S189

D^t M dobre skrzypce i  w y ­
soki zynsz za pokój k r,„*  
lcvski z osobnem yejśclem, 
najchętn!.''; w  oko licy  u licy  
ICarnielicKiej. Zgłoszer ia 
.,i -eniTH! pod „J ow isz " do
- .ilm. K u ryera . 2188

DaM  odstępne ewentualnie 
czynsz z g ó ry  za pokój lnb 
dw a z  1 achnlą. Z gł' la 
pod „M . S.*’ do Adra. Kn- 
ryora . 2172

lJA>I w ysok ie jui,tępne za
2 p ik o je  z kuchnią z  kom­
fortem . W iadomość: Jabło- 
nowslrlch 16, I  p. d rzw i 2, 
od g . 1—3. 2165

M A M  loka. w Śródmieściu 
nada jąry  się na pi-LCCwr.ię 
sucien dan1 ii ich. K tóra  r® 
ynowanL krawcowa zechce 

prow adzić pracownię do 
spółki, proszę się zg łosić U 
Btowcie tio Adm in . Kurye^Ł 
pod ,Kraw< cctwo". 9 H 7

SH.6M M k  od itęp -iiko 1 
ixy esz i.am za jnieszsanie 

sute” v r ia  ■ ;Vłai5rjsc, się 
H— nbikacy l lub ca ’ «  

k ltk o lw ick  ir  ne m ieszkanie 
D zie ln ie  upojętaa. Z g łc rt*  
n ia  do /.dmln. iC n ry «t*  pod 
, .(Skore 'głoBzenla". 2144

P A M  15—2* tys ięcy  i  iflsię- 
oznie za pokój b ( l  m ebli. —  
Zfei«jS7enlr. do Adm . '  .nrys 
ra  pod „ U r  :ędf’ ,czke“ . *055

i  POKO.JB, : izedpokój, ku­
ch n i} z w y iod a m l w e  L w o ­
w ie , zam ienię ca  tak ie  same 

zkanie w  Krakowie. —  
Zgłoszen ia okazicie low i kw» 
tn *i-s atowego N r. 45l< dt 
Adm . K nryeru . 20*®

Z A  O D S T Ą P IE N IE  dT ócli 
pokoi w  ródm ieśc'”  zapła­
cę w ysok i , 'vnsz i Lonora- 
rvr.;a. Łasi: .y e  igloszenia 
’ iod „B . F .“  do b iu ra  og i i- 
szeń Felik sa  Ł iattera, K r » -  
uów ~rodzfca 1? 2087

P O S Z U K U JE  sie pokoju ,:n 
'Sok'm czyito, mi i  tidstę- 

pi em  d la  inie igen tnej o- 
sohy. Zę? -szenia listów  ue 
dt B inra P iz y ja c le l"  M f ■ 
d ilńskiegf 1F, rod  „S p o k ó j" 

18S0rNr ra i wychowanie.
IN S T Y 1 ’C T  języków  Ansc- 
na K raków , u l. Szewska 17 
co tydzień  ce-poczyne nowe 

ję zyk a  angieli k iego, 
francuskiego l  n iem ieckie­
go . 9061

F  I t  A  N  C A 1 S B  eushtale 
»-rw a n t de ParSs, c h e iy b e « 
hoons gran de i  iitrsonnes el 
cnfants. S’adressere M ile  
Pat in che* D ireeten r V ie- 
’ insky, K n jaw ska 29- 2159

J J Z IE IA  » lę  lek cy i e r y  na 
fortep ian ie  w  szczegó lno !ci
d la  EŁsrszyeh —  i fodą ł-" 
tw a  i  szybką. D ługą '-9, I I  
p. o fic yn y , d rzw i 7 (n.tędzy
g . 5 -6 ). 21f>2

L E K C Y I  udzielam  uczniom 
n iiszych  klas gim n. . szkoi 
powszcchn; ch. Zgior-renia 
poc ,iokł;,dny*‘  do Aduii”  
K rry c rn . 1929

K T isB A  z pań, m ioda, in 
tclig<‘iitu », p.-zystojna, *vy-

___  smukła, m ożliw ie  m aięlua,
Ot). D om inikanów — Pod zechce rddać swe serce ka
loc iań e,n 594

S łO N IN E  d la  fab ryk , ko- 
m eblam i, jest do odstąfńe pajm ilosta iezŁ  Ś B luzęr — 

n ia  zaraz. W iadom ość: W a - i  K ra ló w ,  R adziw iłłow ska 1fi
la  chowa. Szlak 13, I I I .  p . I 

2151 ■
K A M IE N I  A  jednopiętro-

T/iiŁ-n Idicz-me 7 wkładom l w °> narożna, słoneczna — nia?zdiie z w ia n o m  t jg  „ b ik a c r; w  r rseaiyślu ,
ora ’1; in ce  rożne r ze cz r  do Z ! l r a 7  Korzystn ie do sprzeda-
sprzcdaiCTa. Topolow a 19, I -  '^ ia .  Ti la io m o tó : ł l o t y a  D t -
p if t r  J-sze d rzw i na lewo. j t>.  ? rz - '« iy^ l, Cranwald/- ozianc. ijjsty^ao
d goóz. 2 -6  2071 ka 48. 178* P «d  J

w s le ro w i la t 27. b londynow i 
z zawodn kupiec (m ożliw a 
pod kazdvm  w zględem ) 6re- 
d r io  zam ożny, niech napi­
sze (w  zupcłneia zau faniu ) 
w raz z  załączeniem  fo to gra ­
f i i ,  która ‘ja  ż jfzen ^c  zw ra­
cam. M y£!ę zupełnie poważt 
ntc. D ysk rccya  rzecz. luAio- 
ru. Pośredn ictwo m ile  w i­
dziane. L is t y  do Adm in . Tvn

R ó ż n e .
B. i?A K O P A N B ! Znała -ę
•zgubionej s trzelby  liam t* 
les uprasz-* csę o iiodsr s 
•wurunJKow pod jak im i zde- 
cydn j#  się na zwrot tajże. 
Hun o rek lam y „Prasa" nl. 
K arine lieka 1 C. 22TC>

D \  PLO M O  łV A N  A  skuszę.- 
k: -nasażystka, K . Tomczyic 
nl 1 'loryańsks 43, I I  p. n- 
d/iela rom ooy rad y  oraz 
iv\ ..onywa masa: i twarz: i 
ciała. ("'n8) - '

A M  J E N IE  a ltyczn, -loree- 
rIan-> za fortep ian . Łułoisze- 

»in llątowno ul. Garbarska 
7, pokój 65. 2133

S P Ó L N IK O W  Polaków  z ka­
p itałam i i  lokalam i poszu­
ku ję  do zi ocenia spółki ak­
c y jn e j. Z jJ i -.enia do Ądrn. 
K u rye ra  ;>oa „P o lsk  hs i- 

20’ t d d " .  19S1
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